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L udw ik  XIV, k tó ry  obdarzy ł F r a n ­
cję wielu arcydzie łam i arch itek tu ry , 
m ia ł się, podobno, w ten sposób w y ­
razić o swych pa łacach :  „Tria tlon  zbu 
d o w ałem  d la  siebie, Marły dila n n  cli 
p rzyjació ł a W ersa l  dla F r a n c j i 1. Nie 
jest pewne, czy powiedzenie to jcsi 
p raw dziw e, tym  bardziej, źe jest po ­
daw ane  w nieco odm iennych  w er­
sjach. b j ć  może, to ty lko  anegdota  
historyczna. W iadom o jednak , żc war 
tość anegdoty polega na tym, iż m og­
łaby być praw dą .

Dlatego też we F ra n c j i  wspułczes- 
nej n ik t juj: nie pow tarza ba jk i o m a r  
n o l ra w d w ie  daw n y ch  dw orów  k ró ­
lewskich. Nawet pew na  nauczycielka, 
członkini osławionych syndykatów , 
wobec k tó rych  naw et p a r t ia  k o m u n i­
styczna jest nacjonalis tyczną  i trady- 
c jonalistyczną, p rzyzna ła  mi w dysku  
sji, że opowieści o rozrzutności d w o ­
rów były legendą. P om nik i  przeszłości 
m ów ią  dow odnie , że świadczenia  na 
rzecz korony  okazały  się w rezultacie
odpłatne.

P rzy zn a  każdy, że gdy się porów ny 
wmje dorobek p rzekazany  przez m o ­
n arch ię  z tym, co późnie j  zbudow ała  
111 Republika, to kon tras t  jest niesły­
chan ie  ja sk raw y . Każdy F ra n c u z  ro 
zumie, że m asy  tu rystów  zjaw ’a ją  n ę  
we F ra n c j i  nie po to, aby zobaczyć 
szare i m onotonne  ttlicc wzniesionych 
W' XIX— XX wieku dzielnic Paryża 
ale by’ ujrzeć dzieła a rch i tek tu ry  b a ­
ro k u  i sławne ka tedry  gotyckie.

P raw a, wedle k tórych  budu je  się 
wielkość narodów' i państw , są zaw ­
sze jedakowe. Trzeba umieć poświę­
cić teraźniejszość na rzecz przyszło 
£ci. Wiemy, j a k  t rudno  społeczeństwo 
skłonić do ofiar. Tendencje  na tu ry  
ludzkiej idą z reguły w k ie runku  
w prost  p rzeciwnym , w k ie runku  p o ­
święcania ju t ra  na rzecz chwil obec 
i-ej. D latego to rea lizacja  witfl 
kich osiągnięć dziejowTycli zak ład a ­
nie zrębów połęgi możdiwe jest ty lko 
tam, gdzie istniejfcs nad rzędny  czyn­
nik społeczny, rep rezen tu jący  da leko­
siężne interesy zbiorowości, gdy ów 
czynnik  m a  dostatecznie silny wrptywT 
na  życic ogólne.

F ra n c ja  m ia ła  różnych królów — 
złych i dobrych. Niewątpliwie —  p o ­
m im o Frazow ania , dokonyw anego 
przez Jaccjue Bainville‘a —  m onar-  
oliia w XVIII w. uległa dekadencji. 
Ale pom im o różnych wad (ho gdzie 
nie m a  wTad) m o n a rch ia  znakomicie 
spełniała rolę akum ula to ra .  liyi io 
ów e lem ent polityczny n iezm ienny i 
nadrzędny. ,,La lTamce e-tcrnelle’1 — 
hibią mówić F rancuz i  o swej oiczyź 
tue. Otóż dynastia  była wry razem ow'ej 
"Necznej Francji .  R eprezentow ała in ­
teresy polityczne długiej fali, często 
niedostrzegalne dla szerokich m as jed 
hego pokolenia. Zasługa czasami, w 
Pewnych w ypadkach , m ogła  być na- 
Ntet bezwiedna. P om p o w an o  kraj, 
g rom adzono skarby , p rzekazu jąc  je 
Przyszłości. Ale w yrazem  głębokiej 
m ądrości poiity cznej było  dążen ie  sta 
^e do  gran ic  n a tu ra ln y c h  i do rozbicia 
pierścienia hiszpańsko-ausłriackiego. 
Myśl lę p rzekazyw ano  z pokolenia  w 
Pokolenie.

Nie chcę się w’daw'ać w dyskusję: 
m onarch ia  czy republika  Dyskusję 
2arówmo t ru d n ą  jak i n iepotrzebną.

dobie współczesnej m o n a rch ia  jest 
już tylko kw estią  form y. Król czy 
p re z \d e n t— to nie m a większego zna- 
C2óuia. Jest na tom ias t  zagadn.eniem  
niezmiernie ważnym  zapewnienie pań 
®t\wu zdrow ej s t ru k tu ry  politycznej 
Mu-si is tn ieć w [pilistwie czynnik  nad 
rzędnyr, niezależny, reprezentu jący  in­
teresy dalekosiężne.

Naród jest w ieczny. Ale ludzie są 
z  natury egoistam i, m ają  tendencję  
myślenia ty lko  o spraw ach  ich bez-

(3)okońc:enie na słr. 2)
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Kardynałowie został' Izolowani od świata
Conclare rozj»ocię^e — Dziś e s i ą  pJferwsz ąg cii/rił n a c A

K a p l i c ą  S t j K S t i j k j s i L ą  — h a r U *  Nloncld jest m a i ± i i w k §
CITA del VATICANO (P a t). W czti 

I r a j  o gudz. 4 p o  p o łu d n iu  w asyście 
J g w ard ii sz lach eck ie j p rzy b y ł do ka  
I pliey P a u liń sk ic j k a rd y n a ł k a m e rlin g  
I VI k ro tce  po n im  w u ro czy sty m  orsza 
■ :u w eszli do k ap licy  in n i k a rd y n a ło  

i w ic, p rz y b ra n i we fio le tow e su ta u y  
i Za n im i w eszli kon k law iśc i dueliow  
| a i i św ieccy.

P o  o d p raw ien iu  modłów' do D ucha 
|Ś w . w  te jże  k ap licy  k a rd y n a ło w ie , 

idąe  p ro ees jo n a ln ie  p rzy  ak o m p an ia  
i njeneife chórów ', śp iew a jący ch  ,,V eni' 
I c re a to r“ , w eszli do k ap licy  Sykstyń- 
| sk ie i.

W  k ap licy  S y k sty ń sk ie j, po zam  
| k n ięc iu  je j, k a rd y n a ło w ie , a późn ie j 
u o n k law isc i złożyli p rz e p isa n ą  p ra ­
wem przysięgę  o ciocliow aniu ta jen i 

ln icy . N astępn ie  do k ap licy  w prow a

dzono uroczyście  g u b e rn a to ra  Uonela 
ve, p ó źn ie j zaś p ra ła tó w , k tó rz y  nęd:, 
k o n tro lo w a li zan ik n ięc ie  Concłave 
K siążę Chig? zo sta ł u roczyście  dopro  
w adzony  do d rzw i kap licy  p rzez asy 
s tę  w o jskow ą i s łużbę  osob istą , u b ra  
n ą  w  b a rw y  ro d u  Chigi.

N astępn ie  o rszak  opuścił kap licę 
S jk s ty ń s k ą  w od»w otnyni p o rząd k u  
z ta k ą  sam ą  asystą .

K ardynałow ie  w ychodzili z kap li 
cy po jedynczo , u d a ją c  się do sw ych 
cel, p rzy  czym  m is trz  cerem on ii wy 
w ołał n azw isk a  każdego  z n ich  w m ia 
rę  opuszczen ia  kap licy .

O godz. 6 uderzen ie  dzw onu  wez 
w ało  w szystk ich  nit-należąeyeli do 
C onclave do  opuszczen ia  jego obsza 
rn , p rzy  czym  p rzy s tąp io n o  do zam k 
n ięc ia  o s ta tn ich  d rzw i, s tanow iących

k o m u n ik a c ję  pom iędzy  C oncłave a 
św ia tem  zew nętrznym .

D ziś o gociz. 11.40 uKaże się  po  raz  
p ierw szy  dym  ponad  k ap licą  S ykstyń  
ską , t. zw. ,rs fu m a ta “ .

W  te j części k ap licy  S ykstyńsk ie j, 
od d a lo n e j od  o łta rza  i oddzie lonej k ra  
tą , zn a jd u je  t .ę  p iecyk  że lazny , wr k tó  
ry m  będą  palo n e  k a r tk i o d daw ane  
podczas g ło sow an ia  p rzez k a rd y n a  
łów. Obok sto i sk rz y n ia  d rew n ian a , 
w k tó re j p rzy g o to w an e  w ióry  i to reb  
k i p ap ie ro w a , w k tó re  b ęd ą  w kłada 
ne k a r tk i p rzed  spa len iem .

U rządzen ie  p ry m ity w n e , a  jc a n a k  
ta k  ściśle zw iązane z tra d y c ją  Conela 
ve, gdyż, ja k  w iadom o, z b a rw y  dy 
m u  (czarn y  czy też b iały ), w ychodzą 
cego p rzez  k an iin , m iasto  dow iadu je  
Się czy pap ież  zo sta ł w ybrany

dARY2, (PAT.) Specjalny wysłannik 
„M alin', omawiając ho-ro-skopy Conclave, 
uważa za rzecz '.-.iemał przesadzoną, że 
wybór padr.ie na kardynała włoskiego. 
W razie jednak gdyby Conclave m ało się 
przeciągnąć zbyt długo i gayby Osiągr.ię 
cie większości natrafiało na trudności, to 
mogłoby jednak dojść do tegc, że kardy 
nałowie zwrócą się ku kandydatowi z kr* 
ju neutralnego lub prawie neutralnego.

W tym wypadku — jak p sze „Matin“
— nasuwałyby się tylko trzy nazwiska; 
prymasa W ęgier kardynała Seredy, pry­
masa Polski kardynała Hlonda i biskupa 
Lozanny i Genewy msgr. Bes-on który 
nie jest kardynałem, ale — jak wiadomo
— wybór może paść nie tylko ia członka 
koieg urn kardynalskiego.

r t i i ł .  C  a  ^ 9  o p u ś c i ł  l * 9 ł ?  t ę
Przebiey wizyty itogłębił przyjazną współpracę w  narodów

D e iu a r a t la  m n C anoKRAKÓW' (P at). W czo ra j o godz 
121.40 p an  m in is te r  h r . C iano w raz  z 
1 m a łżo n k ą  i tow arzyszącym i m u oso 
| ha ln i opuścił K raków .

P ociąg  ru szy ł p rzy  dźw iękach  
„Pierw szej’ b ry g ad y *4 w 'śród uwae.ji zi 

[b ra n y c h  na  cześć W łoch  i p. m in ist

ta  h r. Ciauo.
KRAKÓW (Pat) W czo ra j  wieczo 

rem  opuścił K rak ó w  p. m in is te r  spraw 
zag ran icznych  J. Beck wraz  z m ałżon 
k ą  i tow arzyszącym i mu osobami, u 
daj'ąc się w drogę p o w ro ln ą  do W ar 
szawy.

K u m u n  n a i  o r o z m o w a c h
KRAKÓW’ (P at). W  czasie w izyty m in is tra  h rab iego  C iano w P olsce 

odby ł się szereg  rozm ów , k tó re  dały  m ożność m in is tro w i sp ra w  zag ran icz  
nyeh  I ta lii o raz  p a n u  Iieekow i, m in istrow i spraw ' zag ran .czn y eh  P o lsk i 
s tw ierdz ić  raz  jeszcze istn ien ie  m iędzy obydw om a k ra j- in i  d u ch a  p rzy jaźn i 
i ca łk o w ite j szczerości w zajem nych  s to su n k ó w  ja k  i d o d a tn ich  tego k o n ­
sekw encji.

O baj m in is tro w ie  p o tw ierdz ili, żc ład  i sp raw ied liw ość  są  is to tn y m i 
celam i p o lity k i Ita lii i P o lsk i. P o stan o w ili on i rozw ijać  n ad a l p rz y ja z n ą  
w spó łp racę  ich k ra jó w , w sp ó łp racę  o p a r tą  n a  pow inow actw ach  i w spó l­
nych  in te resach  is tn ie jący ch  m iędzy I ta lią  a  P o lsk ą .

G ś & t a c k z s n  e min. fcltcka dla agencji w ł a s k  ej
KRAKÓW (Pat.) Minister spraw zagr. 

p. Józef Beck ziożyt przedstawicielowi 
agencj Sfetani w Warszawie nast. oświad 
czenie:

„Korzystam z miłej okazji wizyty hr. 
Ciano w Polsce, aby stwierdzić raz jesz­
cze, że pomiędzy Wiochami a Polską ist 
nieje cc i więcej, n ii rachuba polityczna.

Istnieją mianowicie odwieczne węzły 
przyjaźni j wzajemnego zrozumienia. To 
też jest rzeczą zrozumiałą, że nasza opi­
nia publiczna śledzi z sympatią i podzi-

imperium, kroczącego ku swym wielkim 
przeznaczeniom oraz kierowanego tak 
pewną reżą wa.zegJ opatrznościowego 
Wodza Benito Mussoliniego.

Mimo wielkiej odległości dzielącej 
oba kraje jesteśmy bliscy dzięki tym sa­
mym uczuciom oraz zainteresowaniu, ja­
kie mamy d!a powoazen.a w świecie za­
sad sprawiedhwości i słuszności

iesiem teay pardzo szczęśliwy, mogąc 
stwierdzić, że rozwój naszych stosunków 
oparty jest na tak szczerych i serdecznych

wem rozwój waszego kraju 1 waszego [ uczuciach, o jakich mówiłem powyżej".
n m

tmjjerium, rasa i autarkła
D y r e k ty w y  d la d y re k to r ia tu  p artii fa s z y s t o w s k ie ;

RZYM (Pat). M nssolini p rz y ją ł w p a łacu  W eneck im  now y d y re k to ­
r ia t  p a r ti i  faszystow sk ie j k tó rem u  udzielił w ytycznych  d ia  jego d z ia ła l­
ności, k tó ra  m a rozw ijać  się  n a  trzech  o d c in k ach ; IM PER IU M  RASY i 
AUTARKII.

Duee ośw iadczył, że h asłem  n a ro d u  faszystow sk iego  n a  p rzyszłość 
w inno być:

a ) b ezu stan n e  zw iększenie  p rzy g o to w ań  w ojskow ych  d la  obrony  
W łoch  p rzeciw ko  ew . p lan o m  o toczen ia  p ań stw  au to ry ta ty w n y c h , w ysu ­
w anym  przez św ia tow e p rą d y  an ty faszystow sk ie ,

b) rozw ój rów noczesny  zasad  sp raw ied liw ośc i spo łecznej, celem  coraz 
tb w iększego u p o d o b n ien ia  p ań stw a  faszystow sk iego  do n a ro d u  ludzi p racy .

Pcs. Kudelska wystąpiła z  O Z U
i  s k u t e k  r ó ż n ic y  z d a ń  w s p ra w  e m ł o d z i  im  ej

W ARSZAW A (Tel. w ł ). W czo ra j w ystąp iła  z OZN w w y n ik u  ob rad  
l«ady N aczelnej p o s łan k a  K udelska. P ow odem  w y stąp ien ia  je s t sp ó r o po li­
tykę  w spraw  aeli m łodzieży.

P o słan k ę  K udelską  n a  posiedzen iu  R ady N aczelnej p o p a rła  p. M aria 
M atuszew ska i p rezes S trze lca  nieć. F ran c iszek  P aseh a lsk i.

W  o b ro n ie  m jr . G aiina ta  w ystąp ił szef OZN pos. gen. S k w arezy ń sk i

imtii nd 
ozteniBnarzom

KRAKÓW (PAT.) O godz. 18 w Grand 
Hotele minister spraw zagranicznych Italii 
hr, Ciano przyjął pzeastawicieli pasy pol­
skiej i przedstawicieli prasy zagranicznej, 
akredytowanych w Polsce, kiórym ztożyi 
następującą deklarację:

„Przed opuszczeniem Polski chciałem 
miec przyjemność osobistego pozdrowię 
nia przedsiawkiełi prasy polskiej.

Komunikat, który zakończył rozmowy 
z min. Beckiem, przeostawił wyniki nasze­
go spotkania.

Gbecn.e pragnę powiedzieć panom o 
silnym wrażeniu i podziwie, jakie odczu­
wałem, osobiście stwierdzając wielkie po­
stępy, które kraj wasz uczynił we wszyst­
kich dziedzinach: przemysłowej, gospo­
darczej i wojskowej.

Jestem przeświadczony, że uczucia tak 
pomyślnie łączące nasze kraje, które w 
ciągu histor.i m.ały tyle punktów zbież­
nych, będą musiały uczynić bardziej trwa­
łą i płodną przyjaźń pomiędzy Włoełtanfl 
a Polską.*

Znacie zresztą dzięki oświadczeniu, 
które Duce wystosował do narodu polsUe 
go, jakie są prawdziwe uczucia, żywione 
przez Włochy faszystowskie w s.osunku 
do odrodzonej Polski.

Kierując ku zaprzyjaźnionemu krajowi 
za waszym pośrednictwem me najlepsze 
życzenia, pragnę przekazać prasie polskie) 
moje serdeczne pozdrowienia nie tylko 
w charakterze ministra spraw zagranicz­
nych. ale również jako kolega, gdyż sam 
miałem zaszczyt należeć do wieikie] ro­
dziny dziennikarzy'.

Po złożeniu deklamacji Hr. C ano wy­
raził jeszcze zadowolenie z pobytu w 
Polsce, którą opuszcza z uczuciem szcze 
rej i yłębok ej przyjaźnij

Owa elementy
Min. Beck — do dziennikarzy 

wł:s<!Ch
KRAKÓW. (PAT.) Przedstawić ele pra­

sy wtosk.ej, obecni w Krakowie, przyjęci 
byli przez p. ministra Becka.

„Oczywiście —  ośw adczyl minister—  
nie mogą panowie liczyć na nic sensa­
cyjnego. Chcę jednak wymienić dwa gió 
wne elemenfy, które, moim zdaniem, cha 
rakteryzują zarówno poi tykę Włoctr jak 
i politykę Polski.

Pierwszym z tych elementów jest duch 
odpowiedzialności, nie odpowiedzialnoś­
ci, że lak powiem, codziennej, lecz odpo­
wiedzialności świadomej dalszych celów 
i następstw.

Drugim elementem, cechującym poli­
tykę obu naszych krajów, jesł duch wza-

R e k o n w a le s c e n c ja  
P a n a  P r e z y d e n t a

V \RS.IAV. A (Pat) P an  P rezy ­
d en t  Rzeczypospolitej, k tó rego  rekott 
w a lescen r jn  szybko postępuje , pozt 
s tan ie  w łóżku  jeszcze k ilka  dni.

Marsz. Senatu u prof. Bart la
W .\RSZAW A (P a t) , W dn iu  ?vozo 

ra jszy m  w godzinach  p o p o łu d n io ­
w ych m arsza łek  S enatu  B ogusław  Mie 
dzińsk i złożył w izytę senato row i prc.f 
K azim ierzow i B a r  t i o w i .

Pada hu.łdnc! GZN 
z a t a ń c z y ł a  mrtuy
WARSZAWA. (PAT.) Unia 1 marca ,-b.. 

jako w trzecim dniu obrad Naczelnej Ra­
dy OZN, odbyto się pod przewodniciwen. 
szeta Obozu gen. Stanisława Skwarczyń- 
skiego plenarne pos edzenie, poświęcone 
dyskusji i uchwaleniu rez, przedstawio­
nych przez poszczególne komisje zagad- 
oieniowe.

Pc sprawozdaniach komisyj zagadnle- 
niowych wywiązała się dyskusja. W dysku 
sj. zafc ierał gtos również obecny na ple­
narnym posiedzeniu-Rady Naczelnejp OZN 
m n, Roman. Poszczególne tezy będą dru 
kowane kolejno w prasie Obozu, poczy­
nając od dnia 3 marca br,

Ponadto powołano do życia komi*ję 
batutowa Rady Naczelnej OZN w nastę­
pującym składzie: sen, Uąbkowski Stefan, 
poseł Kudelska Stefania, pos. Lepecki Zbi 
griew, Matuszewska M arę, prezes Pas- 
chałski Franciszek, dyr. Staniszewski Wac 
ław, pos. Szczepański Włodzimierz, sen. 
Kamiński Władysław, sen. Tomaszk ewlcz 
Leopold, mjr. dyipl. Galinai Edmund.

jemnego zaufania.
P. minister beck doaaje, ze te dwa is­

totne elemenfy polityki zagranicznej Pol­
ski I Włoch powodują, że czynniki odpo­
wiedzialne tych krajów nie potrzebują 
szukać specjalnych lorm dla kontaktu mię 
dzy sobą*. Sfatość polityki polskiej 1 wło­
skiej wypływa właśnie z tego, iż cechuje 
ją, zarówno we Włoszech jak I w Polsce 
odpowiedzialność na wewnątrz i zaufanie 
do partnera na zewnątrz. Oba wspomnia­
ne elementy prowadzą w rezultacie nie 
tylko do stabilizacji wewnętrznej obu 
państw, ale i do stabilizacji ogólnej, która 
jest celem rządów. Polityka nasza —  oś­
wiadcza minister —  nie wymaga więc za­
słaniania się powierzchownymi deklara­
cjami. Jest ona oparta na słusznych i trwa­
łych podstawach.

Min. Beck jest zadowolony, że przed­
stawiciele prasy włoskiej, dzięki pobytowi 
w Polsce, będą mogli uzupełnić swe wia 
domoscl o rym kraju w drodze osobisej 
obserwacji. W podobny sposob —  do­
daje min ster —  cieszę s.ą, gdy przedsta­
wiciele prasy polskiej, kombatanci polscy 
lub inni moi rodacy udaj., się do Włoch. 
Pomijając więc sironę uczuciową tej w zy 
ty, spodziewam się, że kontakty, przez pa 
nów tu nawiązane, ułafwią dzieło przy. 
jaźni, które kontynuujemy w duchu wza­
jemnego zaufania.



„KUR/ER" (4737).

Fezy projeliti zmiany ordynacji
wyborczej

P t r  Uutiz Aski iło źy  projekt do Sejmu 1 9  marca
WARSZA3 A ( l e i .  w t.j. k lu b  postów  iL eza icżn jck  u rządzi!

11 teren< j<; p ra so w ą , n a  k tó re j pos. D udziń sk i i ks. L u b e lsk i p rzedstaw ili 
zg ro m ad zo n y m  d z ien n ik a rzo m  tezy p ro je k tu  zm ian y  o rd y n a c ji w yborczej 

Pos. D u d z iń sk i w p rzem ów ien iu  w stęp n y m  p o tw ie rd z ił, żc złożv 
gotow y p ro je k t o p a trzo n y  l ć  p o d p isam i w a n iu  19 m arca . O becny  Sejm , 
zdani <i ,ji posła , m e o d zw iere iad la  spo łeczeństw a i n ie  sp ra w u je  k o n tro li, 
ja  i -tego w ym aga k o n sty tu c ja  G dyby Sejm  sk ład a ł się z sam e j n aw et opo- 
*} c jb  to  1 to  n ie  szkód doby, zd an iem  p o sła , bo  k o n s iy tu e ja  k w ie tn io w a  
p o zastaw ia  w ładzę w re k a c h  P re z y d e n ta  i rzed li, o d d a jąc  izbom  k o n iro lę . 

to <> tez p ro je k tu  k lu b u  postów  n ieza leżn y ch :
w orzen ic  k u r i i  żydow sk ie j, w k tó re j g ło su ją  ei, k tó rzy  w lis to ­

padzie 1918 i\ z ap isan i by li ja k o  Żydzi. -
*) <>kręgaeh m ieszanych  n a ro dow ośc iow o  trzeb a  zabezpieczyć re ­

p rezen tac ję  po lską.
3} L sn n ięe ie  „ p ł jw u  a d n iin is tra e ji n a  w ybory  p rzez  zn iesien ie  zgro  

in ad zcu  okręgow y cii, w p row adzen ie  g ło so w an ia  n a  k an d y d a tó w  w ysun ię  
tych p rzez obyw ateli wt Hczbie 1 0 0 .

4) (a ilkow ite  u sun ięc ie  w o jsk a  zaró w n o  od czynnego, ja k  i od b ie r­
nego p ra w a  w yborczego.

5) W p ro w ad zen ie  do Sejm u czy n n ik a  fachow ego  w drodze  iistv p a ń ­
stw o w ej lub k o o p ta c ji posłów .

6 ) Z abezpieczenie  ca łk o w ite j czystośei w yborów .
S en a t chcie liby  w n io skooaw ey  pow otać  w 1/3 z pow szechnych  w y b o ­

rów , w 1/3 z delegacji sam orządów  i w 1 3 z n o m in ac ji P, P rezy d en ta .

Choroba metrooolity Szeptyckiego
W ARSZAW A (Teł. wł..). N adeszła  w czora j  ze L w ow a w iadom ość, żc 

zaniem ógł m e tropo li ta  A ndrzej Szept; cki.

tranzytem przez
W ARSZAWA (I’el. wł.). W edług  in fo rm ac j i  s fe r  gospodarczych , wo- 

l^cc oczyszczenia  N iem na i jego dopływ ów  z lodów, n iebaw em  rusza poraź  
p ie rw szy  od czasów- w ojny  t r a tw y  z d rzew em  po lsk im  w artośc i  ^koło 
1 i pół m 1. zł, e k sp o r to w a n y m  z Polski przez I itwę na wywóz.

Sejm ftusi Podkarpackiej
W ARSZAWA ( le i .  wł.). Ze L w ow a donoszą, że n iespodziew anie  przy 

Spieszono o tw arc ie  se jm u  Rusi P o d k a rp a c k ie j ,  w y znaczając  p ierw sze p o ­
siedzenie na  2 m arca ,  zam ias t 9.

PRAGA (Pat). P rezy d en t  repub lik i  d r  H ach a  nie p o tw ie rdz ił  przędło  
żonego  m u  przez „"ząd"  Wołoszy na w n iosku  o tw arc ia  „ se jm u "  k a rń a to ru  
skiego w J m u  2 hm.

W Austrii inzMZdno 120.00G związków
N a lą le k  w a r to ś c i r e t e k  m ilio n ó w  i t a r e k  

s k o n fis k o w a n e  n a  ritecz partii
WtEDEn, (PAT). W.edtug ogłoszonych warzyszeń stanowiły związki wyznaniowe 

osiamio danych urzęaowych rozwiązano (katolickie), częściowo zaś stowarzyszenia

&e*oLucja V'Ł‘-
w sprawie incysteiuo*

w  G j a ń S K U
WARSZAWA (Pai). W  zw iązku  z 

w y p ad k am i na obszarze W olnego mia 
sta  G dańska  r a d a  naczelna  O. Z. N. 
uchw ali ła  n a s tęp u jącą  rezolucję: p

„W  zw iązku  z o s .a tu  m i p ro w o k a  
e jam i przeeiw  p o lsk im i w G dańsku  
ra d a  n acze ln a  O. Z. N . z obu rzen iem  
p o tę p ia  te  w y stąp ien ia  i s tw ie rd za , że 
n a ró d  po lsk i zdecydow an ie  i energie* 
nie p o p rze  s tan o w isk o , jak ie  rząd  zaj 
m ie w te j sp ra w ie 11, .

Paderewski cno y
K o r c r t  o d w ołan y

NOWY jORK, (PAT). Wczorajszy kon­
cert Paderewskiego w Madison 5quare 
Garden, który miał zainaugurować frzy- 
m esięczne tournee po Ameryce Ptn. zo­
stał odwołany z powodu przezięDienia 
a-fysty.

D a l s i : * ;  z g r z y t y  

l a i 3 i > ń s k ^ - d F i g  e i S K i c s
TOKIO, (PAT). Agencja Domel donosi: 

wicem nister spraw zagranię/nvcn Sawo- 
de. który przyjął dzisiaj ambasadora Wiel 
kiej Brytanii Croigie w imentu rządu ja ­
pońskiego zaprotestował przeciwko sta 
.iowisku władz brytyjskich w Smgapoje 
w stosumiu do Japończyków mieszkają­
cych r.a tej wvspie I w stosunku do ja­
pońskich turystów.

Ł « .  ć k u m u i a . o r a
(S/okoń czenie ze 1) str.

dotąd na terenie Austrii *20 tys związków 
i stowarzyszeń publicznych, z czego je­
dynie 5 tysięcy stowarzyszeń otrzymało 
zezy oier e na dalszą egzystencję.

Przeważając?* część rozwiązanych sio-

o charakterze politycznym .
M ajtek  rozw.ązanych orgamzacyj, się 

gający w sumie setek milionów marek 
skonfiskowany został przez wiadze partii 
narodowo-socjalistycznej

Paomk. *4r marcu
W marcu płatne są nasi podatki: do 

dnsa 1 marca — przeo-płata na pedatek 
dochodowy aa rok podaikowy 1939 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, 
w wysokości potowy podatku, jak, przy­
pada od zeznanego dochodu.

Do dnia 5 marca — podatek od ener 
g elektrycznej, pobrany przez sprzeda w 
cę energii w czasie od 16—28 lutego rb. 
do dnia 20 marca tenże podatek! pobra­
ny w czasie od 1— 15 marca 1939

Do dnia 7 marca — podarek docho­
dowy od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń ze najemną pracę, wypła­
conych przez sljżbodawców w lui/m
1939 r.

Do dnte 25 marca — zaliczkę mie- 
s ęczna aa podatek obrotowa za 1939 r. 
w wysokości pooatku przypadającego od 
oGrotu, osiągniętego w lutym 1939 r. 
przez wszystkich płatników, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto w marcu płatne są zaległo­
ści odroczone tub rozłożone na raty z ter­
minem płatności w »ym miesiącu oraz po­
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płanicze z terminem płatności i w mar­
cu 1939 r.

pośredn io  dotyczących. Dlatego nie da 
się pom yśleć  p rzew id u jąca  i m ąd ra  
po lityka  gdy w państw ie  b ru k  czyn 
n ik a  niezależnego, stojącego ponad  
d o ra ź n ą  g rą  in te resów  politycznych 
i gospodarczych .

P o ró w n y w u ją c  współczesny us t­
ró j  Po lsk i z u s tro jem  Franc ji  n a jsk ra j  
niejszy pesym ista  polski musi odczuć 
żyw ą sa tysfakcję .

K onsty tuc ja  kw ietn iow a zapewni! 
ła Polsce is tn ien ie  czynn i’:.' pblilyer 
nego naczelnego i nadrzędne-, \'ui:> 
m iast b rak  go we Francji .

„L a  F ra n c e  eternelle ...11 pow ta rza  
j ą  dzisiaj, jak  i daw nie j,  F rancuz i .  A 
le py tam y: gdzie jes t  konikretyzacja 
polityczna owej m ąd re j  i p iękne j  m ak 
sym y?  '

Kto w dzis .e jszym  us tro ju  poli 
tycznym  rep rezen tu je  we F ra n c j i  ów 
interes da lekosiężny  i n a tu ra ln y ?  P j  
tanie pozosta je  li ty lko  retoryczne...

Bo gdzie jest ó w  czynnik  poli tycz 
ny? P rezyden t ,  k tó ry  jest  cieniem wła 
dzy i au to m a te m  do  podp isyw an ia  
us taw  p rzed łożonych?  P a r lam en t ,  re 
p rezen tu jący  —  ja k  wszędzie —  kłę 

“ Łowisko d ro b n y c h  in te resów  i gie­
rek?  Rząd n iep ew n y  dnia an i  godzi 
ny?...

Sesja Izby D epu tow anych  ro zp o ­
częła się w  lis topadz ie  uib, t o k  u. Od 
tego czasu m u s ia ł  p. D a lad ie r  cztery 
czy pięć razy przechodzić  przez ucho 
igielne t. zw. „kw estii  z au fan ia" .  Ile 
jeszcze razy  pow tó rzy  się ta zabaw a i 
za kiótrym razem  \ ’toiiczy się żywot 
gabinetu?. D a rem n ie  w u s tro ju  f ran

cuskiin  szu s a m y  politycznej k o n k rt 
tyzacji dewizy „La F ra n c e  etemel- 
le .“

P iz y p o m in a ją  może sobie czytel­
nicy, podaw ane  przez PAT swego c.z: 
su, w iadom ości o in trygach  p. Yvon 
Delbos i p. B lum a p rzec iw ko  Daladie 
rowi. Chcąc u trąc ić  D a la d ie ra„R li im  
i Delbos lansow ać  zaczęli myśl u tw o 
izen ia  g ab in e tu  k o n cen trac j i  n a rodo  
wej. Dla pozyskan ia  a u to ry te tó w  na 
prawicy, zw rócono się do byłego pre 
mieni, f>. Andre Tardieu . Spraw a 
skończyła  się skanda lem , bo p. T a r  
dieu opub l ik o w ał  listy, d a jąc  m ocną  
od p raw ę  na łan iach  „G rengo ire1’,

Nie wejdę do żadnego rządu  „koa 
licyjnego", „jednosści,  n a rodow ej 
czy ja k  kto woli — pisał p Tard ieu . 
—  Nie po to w ycofałem  się z p a r la ­
m en tu ,  aby uczestniczyć w p ie rw ­
szej lepszej p a r ty jn e j  Kombinacji. W 
obecnych  w a ru n k a c h  każdy  rząd  jest 
Cieniem władzy, dopók i trw a  obe ny 
fa ta ln y  system p a r la m e n ta rn y  Być 
m oże F ra n c ja  m nie  jeszcze' zaweźwie 
jak  zaw ezw ano  o n g :ś C lemenceau. 
S tanę  do k ażde j  p racy  po lityczne j ale 
ty lko  w w a ru n k a c h  zm ienionych , gdy 
nade jdz ie  chwila  na zasadniczy prze 
łom  polityczny.

T ak  pisał były p rem ie r ,  wielki pa 
tr io ta  A ndre  T ard ieu ,  k tó ry  d z :ś do ­
brow oln ie  odszedł do swego rodzą  iu 
„S u le jów ka" . Sądizić należy, że jest 
wielu Francuzów-, k tó rzy  za p. T a r ­
dieu w ierzą w prze łom  zasadniczy.

Tse.
tm m m m m m m am m aam m aE m m am m

4 marca przybywa ao Warszawy
min. spr. zagr. Rumunii

W ARSZAW A (P al). W  d n iu  4 b in  
p rzybędz ie  do  W arszaw y  z o fic ja ln ą

w izy tą  m in is te r  sp raw  zag r. R um unii 
p. G afeneu  w raz  z m ałżo n k ą-

Rząd Ntyrina obraduje
MADRYT (P a t). Itząd  N cg rin a  od 

by ł w p ro w in c ji A lican te  w m iejset 
w ości, k tó re j n ie  u jaw n io n o , ta jn e  pi 
s iedzen ie , k tó re  zakończy ło  się węzo 
ra j  ran o .

K o m u n ik a t w ydany  po  p o sied zeń ! 
stw ie rd za  jed y n ie , iż  N egrin  po in fo i 
m o w at sw ych  kolegów  o  sy tu a c ji i że. 
n a s tęp n e  zeb ran ie  czerw onego  raądw 
odbędzie s ’ę w M adrycie.

c c  f e t a  f o a n h r u c i w t a

b a i t K U  B u n i m o w i e z a
ż o n a  tra g ic z n ie  z m a r k y o  U an A iera  z a a lą d a fa  oct m a s y  u p a d ło ś c io w e !  
7 ły s .  i o l a r d w .  Z a p o w ia a a  s ię  s e r ia  p w c e s ó w  o ... e k s m is je  m ie s z k a n io w a .  

L k y t s c j&  w a rc o k c i& w e i bitećioieBri B u n im c w acza.
W czo ra j w śród  w ierzycieli b a n k u  

B unim ow ieza  w yw oła ła  nu  p o k ó j wia 
dum ość o sen sacy jn y m  pow ództw ie, 
k tó re  w ytoczyła  m a sie upad ło śc io w ej ! 
b a n k u  rozw iedziona  żona b an k ie ra , 
H elena Zajdlow  a.

D om agała  się  ona  w y p łacen ia  je j  t 
m a ją tk u  zm arłeg o  b a n k ie ra  7 tysięey 
do larów . H elena  Z ajd lnw ji p rzy to czy  
ła  dow ody, z k tó ry c h  w y n ik a , że m ąż 
przed rozw odem  zobow iązał s ię  w y­
p łacać je j w ciągu 20  la t p o  200 dola 
rów  m iesięczn ie

P o w ó d k a  ab llezy ła , że należy się 
je j su m a w w ysokośei 7 ty sięey  dola 
rów . W czo ra j sen sacy jn a  ta  sprawni

zn a laz ła  się n a  w okandzie  w ydziału  
cyw ilnego S ad u  O kręgow ego w W il 
m e. Z ra m ie n ia  b  żony  trag iczn ie  
zm arłeg o  b a n k ie ra  w y stąp ił a d w o k a t 
R udnicki. Z ra m ie n ia  syndyK ów  ad  
w okal Z aks. Ze w zględów  fo rm aln y ch  
sp ra w a  zo s ta ła  od ro czo n a .

W  zw iązku  z b an k ru c tw e m  b an k u  
B unim ow ieza  p rzew id u je  się  jeszcze 
d ługi szereg  p ro cesó w  o... eksm isje . 
W tych  d n iach  bow iem  w iększość lo 
katorów  dom ów  B im im ow icza, p rze 
znaezonyeli na  sp rzed aż  eclcnt p o k ry  
cia deficy tu  bankow ego , o trzy m ała  
od syu ifj ków o fic ja ln e  w ypow iedze- 
n ia  k o n trak tó w  m ieszkan iow ych  z żą

liau ieu i zw o ln ien ia  m ieszk ań  do  31 h 
ni. P o n iew aż  ż a d en  x  lo k a to ró w  nie 
clice d o b ro w o ln ie  opuście  m ieszkań  
zapow iada  się  szereg  p roeesńw  o eks 
m isje...

D oehoózenic  w sp raw ie  k ra c h u  
b an k u  B unim ow  ieza je s t ju ż  na ukoń  
czeniit.

*  *  *

W k ró tce  zo stan ie  sp rzed an a  na 
rzeez w ierzyeie li w arto śc io w a b iblio  
tek a  zm arłeg o  b a n k ie ra , z aw ie ra jąca  
6 ty sięey  touiów W księgozbiorzt 
tym  są  dzieła  i w y d aw n ic tw a  b ard zo  
w arto śc iow e i d rog ie . Obejm ie odby 
w a się seg reg ac ja  k siążek .

Awantury w parlamencie ho enderskinr
H AG A. (PAT. VI drur ej Izbie stanów 

generalnych dosztr wczoraj do nienoto- 
wanych w historii parlamentu itoiender- 
.Kiego awantur, w wyniku których przed- 
słwiciel holenderskiego ruchu narodowo- 
socjalistycznego Rost van Tonntngen zo­
stał przemocą wynlesioy z sali posie­
dzeń.

Powodem zajść byt jego wniosek C 
przyśpieszenie załatwienia interpelacji w 
sprawie afer.

Po wyniesieniu Interpelanta siłą prz<x 
woźnych w czas e ogólnego zamieszani!, 
i zgiełku przewodniczący Izby odroczył 
posiedzenie

Wyrok w sprówie „fa 3rykantów“ 
mloaoiianycn „kontn ąwoiucjomstów1

M OSKW A. (PAT.) Szef lokalnego u- 
rzęau komisariatu spr. wewn. w m. Kuz- 
iiiecK-Leninsk (obwód nowosybirski) Lun 
kow, dwaj funkcjonariusze Sowkin i Biełou 
sow oraz prokurator Klip. oskarżeni o wy

taczanie procesów o kontrrewolucję mło­
dzieży szkolnej w weku od lat 9 do 12, 
skazani zostali na kary więzienia: Lunkow 
na 10 lat. Sawfcin na 7, Biełousow na 5 
i Klip na 5.

Po otwarciu nowej liniii kolefowej Wieliszew — Nasielsk

i mmGBimEsmgBmsmsm&samm! _ .  .ż ta tu —

Zabójstwo dokona s na oczach um yślne sprowadzonych iw iatiM w
Urząd śledczy w Wilnie otrzymał wia­

domość o zabójstw e we wsi Raouń, po­
wiatu wilejskiego, dokonanym przy nie­
zwykłych okolicznościach.

Mieszkaniec tej wsi Bazyli Kaczan od 
pewnego czasu powz ął podejrzenie, że 
żona jego utrzymuje bliższe stosunki ze 
szwagrem Ktimowicze-n. Klimowicz przy­
szedł wieczorem w odwiedziny do Ka­
czanów, przyniósł ze sobą półtora litr. 
wódki i zakąskę i zaprosił małżeństwo do 
kolacji.

Podczcs kolacji Kaczan zauważył, że 
Kl.mew cz us.iuje ę> spoić, sam zaś pije 
osirożn.e 1 maio. - o koiacji kiedy Kaczan 
układał s ę do snu, żona jego wzięła 
kiucze, oświadczając, że idzie do stodoły.

Ponieważ jej nieobecność trwała przez 
dłuższy okres czasu, w umyśle K aczana 
zrodziło się nagle przekonanie, że

ŻONA JEO O UDAŁA SIĘ NA SPOTKaNIE 
2  KLIMOW ICZEM  

Wyszedł >ia podwórko Drzwi stodoły by 
ły zamknięte- od wwwnatrz. Kaczan zam­
knął drzwi stodoły od zewnątrz na kłód­
kę, udał się do domu, uzbroił się w sie- 

i kierę i sprowadził pod stodołę trzech 
sąsiadów, którzy nie zdawali sobie sprawy 
w jakim celu zawołał.

Kaczan zdjął kłódkę i zawołał na Kli­
mowicza, nikt nie odpowiedział. Po chwili 
jednak we drzwiach ukazała się żona Ka­
czana. Tw:erdzifa ona, że Klimowicza w

stodole nie ma. Kaczan wszedł do wnę­
trza stodoły i w świetle ręczne* lampki 
elektrycznej znaiazł szwagra ukrytego w 
stornie. Uderzył go kilka razy siekierą w 
głowę Następne wybiegi ze stodoły 
i dwukrotnie uderzył obuchem żonę. Po 
czym, zachowując zimną krew, zawoła) 
ojca przy pomocy którego

UŁO ŻYŁ RANNYCH Na  W ÓZ I KAZAŁ  
ICH ODW ILSĆ DO SZPITALA  

W  WILEJCE, 
gdzie Klimowicz wkrótce zmarł nie odzy­
skując przytomności.

Kaczan nazajutrz osobiście zgłosił się 
na posterunek pollcjF w Kościeniewiczach 
i oddał się w ręue sprawiedl,wości. (cl.

Pięknie udekorowana lokomotywa wjeżdża na stację kolejową Nasielsk, w dniu 
uruchomień a nodozbudowanego szlaku kolejowego Wieliszew — Nasielsk

frigjy Ziflr dra Czes awa W ncza
Wczoraj koło godz. 10 wiecz. zmarł 

nagle w Wilnie i. p dr Czesław Wlncz, 
ppłk. w stanie spoczynku.

Przed grdz. 10 na ulicy 3 Maja wsiadł 
on do dorożki ł kazał się wieźć na ul. 
Żakrelową 6. Po przybyciu na miejsce do­

rożkarz zauważył, że pasażer siedzi nie 
ruchomo w dorożce. Dorożkarz usiłował 
pasażera „obudzić", sądząc, że zasnął 
Gdy jednak pasażer nie zdradzał obja­
wów życia, niezwłocznie pojechał do am 
buialorlunt polotow a ratunków., gdzit 
lekarz stwierdził zgon, (c)
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I M P A S  K O L O N I A L N Y Nożycami przez prasę
W  życiu  m iędzy n a  rodow y m, a ści 

Mej b io rąc  w polityce, chw ile  ciszy i 
spotkojii są  nie m n ie j w ym ow ne, niż 
najbardiziej h a łaśliw e  d em o n strac je , 
^ a k a  pozo rn a  cisza zap an o w a ła  obe 
cna; w diziedzinie, k tó ra  jeszcze nie 
d aw n o  b y ła  k ip iący m  k o tłem  n am ię t 
ności, so fistyk i i n iem al po litycznego  
szan tażu . K ocioł ten zdaw ało  się gro 
ził lada  chw ila  w ybuchem  —  na kry  
ty s  podobny  do w rześniow ego czeka 
L w szyscy n- m a i  z d n ia  na  dzień. 
T ym czasem  k o ło w ró t in n y ch  w ypad  
ków , z k tó ry c h  n iew ątp liw ie  n a jd o ­
n ioślejszym  by ła  śm ie rć  pap ieża , oo 
su n ą ł w cień  n ah rzm ia łe  do k o n flik  
tu  zagad n ien ie  i dz isia j Jest tak , ja k  
by w tym  p a ra g ra fie  nic się nie dzia 
ło

T ru d n o  w ym agać ju ż  d z isia j od 
uczciw ego czy te ln ika  p rasy  codzien 
n t j  aby  po ly lu  ju ż  dośw iadcze­
n iach  jeszcze żyw ił jak iek o lw iek  złu 
dzenia, że n iem ieck ie  ap e ty ty  raiptem 
uległy ja k ie jś  cudow nej likw idac ji i 
p an u jący  spokó j na tym  odcin k u  jest 
w yrazem  isto tnego  s ta n u  rzeczy. Py­
tan ie  v ięc, Jak sp raw a  słoi i co o tym  
m yśleć?

K ażda cisza w slraitosferze po-lily 
k* m a sw oje znaczenie. W  C hinach 
tak  ja k b y  m e było  w ojny... K om uni 
k a ty  m ilczą. A p rzecież to  nie gw iazd 
ka i n ie picie b iu d e rsz ta ftó w . Po p ro  
sto d la  tego, k tó ry  za lew ał św ia t ko  
naunikaitam i o b ły sk aw iczn y ch  zw y­
c ięstw ach , sy tu ac ja  p rzed staw ia  się 
W ybitnie n iepom yśln ie . Na okupow a 
łff*n te ry to riu m  ch iń sk im  p a rty z a n t 
ka i a k c ja  ta jn y ch  o rg an izacy j, n i ­
czym  w  egzotycznych film ach , za tru  
wa b a ra z o  sku teczn ie  życie now ym  
panom  p ań stw a  podn iebnego  S k arb  
Japońsk i je s t już n a  g ran icy  w y trzy ­
m ałości. A kcją  w C hinach  n ie  m a 
czego się chw alić  — dl i tego je s t po 
e o n u  cisza.

W  P alesty n ie , w praw dzie  rz u c a ją  
bom by, lecz na tak ie  n iesp o k o jn e  cza 
sy m o żn a  powiediot-ć, że „n as tąp iło  
u spoko jen ie". W ątp liw e , czy A rabo­
wie w ypalili fa jk ę  p o k o ju  z p rzyw ód 
cam i żydow skim i. Z daje się p o p ro stu  
m pas, w ja k im  się znaleźli obecn ie ' 

W łosi w H iszpan ii, n ak a z a ł z łekka  
Się w strzy m ać  z zasilan iem  p rzy jaźn i 
a ra b s k ie j’ synow ie M ahom eta ch w ‘I o 
Wo zgubili sw ój rzy m sk i guzik .

N iem ieckie  p re te n s je  ko lo n ia ln e  
le i  zd a je  się znalaz ły  się w chw ilo ­
w ym  im p asie  Bądź co bądź  p ien iąd z  
fon . sw oje. P u p il E u ro p y  — gen 
F ran co  —  głęboko  się nam y śla  nad  
p o ró w n an iem  dw óch  zw odn iczych  me
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iodyj sym fon ii b o h a te rsk ie j M usso- 
iiniego i b rzęczących  fu n tó w  lo n d y ń ­
sk ie j Gity. P ięk n e  m arzen ia  o hisz- 
(lausKim pom oście do A fryki i wzię 
c iu  fran cu sk ich  posiadłości w m ocne 
kleszcze zostały zak łócone p rzez me 
w czesne zapędy po jednaw cze w sto- 
.u n k  u do w yklę tych  d em o k racy j gen 
F ranco . W  ogóle nie w iadom o lesz­
cze co z tego do tychczas posłusznego  
w ychow anka to ta ln e j szkoły w y ro ś­
nie

Daitaduer m oże sonie pow inszow ać 
że dosyć zręcznie zag ra ł n a  h iszpań  
skicn a p e ty tach  sw oich  p rzec iw n ików  
t o d su n ą ł chociaż n a  jak iś  czas groź 
bę o tw arteg o  k o n flik tu  ko lon ia lnego . 
Ten czas zw łoki m oże być dużą  wyg 
ra n ą  n a  korzyść Niem iec; obecnie z 
cała  pew nością  p ra c u je  011 na k o ­
rzyść Angli i F ran c ji. SwToje g łów ne 
a tu ty  zdaje się H itle r w yłożył w Mo­
nach ium  — od tego czasu o p e ru je  się 
w ielkościam i w iadom ym i. M etoda za 
spraszania już  zdaje  się nie będzie  ce 
Iowa. P o zo sta je  ju ż  ty lk o  m eto d a  de 
m o n stro w an ia  e fek tow nych  po ten c ja  
łów w ojennych . A w tak ich  zaw b 
dach  n apew no  Jo h n  Buli m a wdęcej 
do po k azan ia .

Z resz tą  g ra  d la  F ran c ii w ybitn ie  
się op łaca. Zm or? d y sk u sji ko lon ia! 
r e j  je s t n ieznośna , w obec tych  perspe  
k tyw , jak ie  roztacza  o n a  na  przysz 
łość. W ystarczy  spo jrzeć  na m apę, a- 
by zdać sobie spraw y, że odzyskan ie  
ko loru j n iem ieck ich  staniowi nóż już  
nie w- p lecy, ale w sam o trzew ia  ko

lonialuego im p e riu m  fran cu sk ieg o  
Jedno lite  te ry to riu m  airyu iansk ie , a a  
now ią podstaw ę potęgi im p eria l­
nej r  ran c ji. P ro w in c ja  lo g o  o tw iera  
drogę z m orza  w giąo F ran cu sk ie j Al 
ryk i Z achodn ie j. tvaaiic-run oskrzydla  
ją  o d  w schodu i  lekko  podaje  ręk ę  
w ioskieJ L ibii, ch w y ta jąc  A frykę 
rów nikow ą w kleszcze w spólnej a k ­
cji po  osi, będące j p rzed łużen iem  tej 
d aw n e j osi R zym  — B erlin  Nie trze 
ba  ao u aw ać , że tak ie  sam e p rze rzu ca  
nie m ostow  „p o ro zu m ien ia"  do A01- 
ąynir s tan o w i pow ażny  szach dla po 
siadiości B ry ty jsk ich  fSudan, U gan­
da, K enia) k tó re  z resz tą  na p o łu u m u  
rów nież o p ie ra ją  się na  d aw n ej kok) 
nii n iem ieck ie j T an g an ik a .

Uda w y lu d n ia jące j się F ra n c ji k o ­
lonie s tan o w ią  b a rd zo  w ażny  czynnik  
ludnościow y .m ianow icie  jaiko źród 
ło w cale niezłego żołnierza. Podczas 
ubiegłej w om y ko lonie  d ostarczy ły  
F ran c ji 800.000 m ężczyzn, w ty-111 000 
tys. żołnierzy i 200 .000  robotników 7. 
Z te j liczby ty lk o  około 100.000 ludzi 
zostało użyte do ob i on y k o lo n ij i ao  
zdobycia n iem ieck ich  posiad łości To 
go i K am erunu . D zisia j znaczen ie  ko  
lonij jeszcze b a rd z ie j w zrosło . Ohec 
nie n o tu je  się w sam ej m etro p o lii co 
raz w ięcej ko lo ro w y ch  garnizonów 7, 
ja k  rów nież w sam ych  k o lo n iach  pow­
sta ją  co raz liczn iejsze a rm ie  tuby l 
cze. k tó re  n iew ątp liw ie  zo stan ą  rzuco  
ne w szędzie tam  gdzie rozpoczn ie  
się jak ak o lw iek  pow ażn ie jsza  rozgry 
w ka. L- Kor.

„ NI ECH  BÓG UKARZE A N G LIĘ".

Gała p ra sa  żydow ska p ro testu je  
przeciw ko decyzji angielsk iej w  spra  
w ach P aiestyny . Znikły  bez śladu  su­
perlatyw y w rodtzaju „w ielka  dem o­
k rac ja  ang ie lska", „sizlachctny n a ­
ró d " , „w iekoduszna B rytania*1... pa­
nu je  raczej nastró j Gott straże E n - 
g land... zresztą trzeba  p rzy zn ać  —  słu 
szuy.

N ajostrzej p ro tes tu je  bnn d o w sk a  
„Ha-int".

Panowie Chamberlain, Mac Dom kJ 
et cons. powinni sobie dobrze zapa­
miętać, ze nigdy nie dojdzie do tego, 
Łby Żydzi zgodzili »lę na rzędy dzie- 
ciobójców i aby naród żydowski w oa 
tyin świecie zcexyg««owat ze swych 
praw do Palestyny. Państwo atrbskie 
w Palestynie nie moie Istnieć worew 
woli Żydów Byłoby ono na każdym 
kroku torpedowane żydowskim biernym 
oporem a niezależnie od tego Żydzi 
nie cofną się przeci walk, czynną. Jeśli 
rząd angielski miał nadzieję kup ć so­
bie spokój w Palestynie za cenę zdra 
dy w stosunku do Żydów, to był w gru

W  L IT W IE  zgłoszen ia  na  p re ­
n u m e ra tę  „ H u r j. W ileń sk ieg o 7* 
p rz y jm u ją : F -n ta  „SP A U D A *4 —  
K aunas, M airon lo  5-a; K sięgar­
n ia  „S T E L L A 44 —  K aunas. P re ­

n u m e ra ta  m iesięczna  6 litów .

Zamieszczone przez „Kurjer Wileński" 
przemów eme sejmowe posła Bryłskiego 
z Lid/ wywołało echo w f -dz. „Grzecie 
Handl."1, która pisze: .

„NIEZRĘCZNE UPRZEMYSŁOWIENIE" 
KRESCV»

. Słowa v ypow.adane w Sejmie, dą na 
cały kraj.

Czyta się je w sprawozdaniach i ko­
mentuje, niejednokrotnie służą za argu­
ment w polemice, czasem leż robią tzw, 
„złą „rew '. ,

Dlatego trzeba je odm e 7zać staran­
nie, ud ważyć ich znaczenie i skutki, ja­
kie mogą za sobą pociągnąć- Łatwo bo­
wiem dać jakiemuś ziaw.sku oświe Henie 
jednostronne, wyolbrzymić ie, uogólnić 
1 —* idzie na kraj wraz z gazetą, które je 
poaaje, wrażenie mylne, nieodpos. ada- 
jące rzeczywistości.

A sprostowanie! A wyjaśnienie? 
Zamieszczone w jednym, drug:m p!- 

irtne może dojdzie do zainteresowanycn 
a może i nie dojdzie. Sprawozdanie sej­
mowe ma tę n ezapizeczulną wyższość, że 
zasięg ,©go jest większy, że f>ozostewia 
llad w umysłach i przeł onar, ach. „Alte- 
ra pars" nie bywa włedy wysłuchana 

Jeżeli łedy p. pos łt-naijczyciel Brylski 
poruszył w Warszawie dn. 13 bm. zagad 
nienie „uprze/n/słowien.a" powiatu lidz- 
kiego, którego jes* przedstawicielem po 
winien się I czvć z tym, że słowa jego 
znajdą echo, że w tej samej Lidzie trafią 
się tacy, którzy by mogli sprawdzić nie tyl 
ko słuszność zacytowanych cyifr oderwa­
nych, ale i wrażenie, i nastrój i przede 
wszystkim tendencję, że wobec nawoły­
wań czynników m sirodai łych do i-nwestc 
wania na Kresach, stówa jego będą wska

zówką, a może i decydującym moiywem 
Ze za lat dwa, trzy, p ęć na tycti słowach, 
ja-kie padły puohc-ne  w Sejmie oprze się 
ktoś kogo za nteresowano w akcie uprze­
mysłów. enia Ktesow i zawoła „Inwestyc­
je na Kresach? po tym co mówiono w Sej 
mie? za nic!",

Albow-em nie wystarczy pojechać do 
Lidy zdooye starysiykę Jak eg oś przea- 
sięoiorsiwa wyciągnąć z mej niektóre 
cytry i zaządać — pnzyuaczamy za „Kurje- 
rerr Poiskum" — „by Wysoki Rząd tak 
unormował iy t.e  gospodarcze, i ei.y n-e 
było uprzew.iejowanych i pokrzywazo- 
nych ,jak to chce OZON",

Ten sam „Kurjer HoIski doaaje od 
siebie: „Obraj. powszechnej szczęśliwości 
zapad* w ctobre se.ee posla-nauczyoieła, 
ktO'-y może teraz uważać, że spełnił „swe 
ją m sję por.ieważ „wezwał Rząd".

Zastanówmy się.
Zagadnienie uprzemysłowienia Kre 

sów Wschodnich od dłuższego czasu jest 
przedmiotem żywego zairteresowan a nie 
łyilko sfer gc spoda-rezych w kraju lecz 
rządu i najwyższych czynników państwo­
wych. Rząd Rzeczypospolitej aokłado 
wszelkich starań, aby możliwie w najkrót 
szym czasie i w doaodnych warunkach 
drogą specjalnych ulg i przyw lejów za­
chęcić prywatną nicjatywę i kapitał do 
mwesrycyj na Kresach Wschodnich. Wspo 
mnimy tutaj choćby o ułgach inwestycyj 
iiych tia Kresach Wschód lich, ulgowej ta­
ryf, e aa przywóz węgla itd.

Jeżeli to uprzemysłowienie rozwija się 
oardzo s.abo, ło skłaoa się na to cały 
szereg przeszkód. A więc duża odlegiosć 
warsztatów od rynków zbytu, od źródeł 
surowców, od Gdyni, brak taniej energii 
napędowej, zwłaszcza zaś brak wyszko­

lonych i wykwalifikowanych roboinikow, 
co powoduje niską wydajność pracy za- 
tóg robotniczych

To też należałoby w p erwszym rzę­
dzie robi< wszystko, aby przyczynić się 
do rozw ązania łych zagadnień oraz uła­
twić przemysłowi ego pracę i zachęcić 
prywatną inicjatywę i Kapitał do loko­
wania s ę na Kresach wschodnich Mus. to 
być również jednym z zadań posia repre­
zentującego te ziemie. Natomiast wystą­
pienie p. posła Bryłskiego. nauczyciela z 
L dy przyczyniło się raczej do siania fer­
mentu . zakłócenia normalnych stosunków 
między robotnikami rożnych narodowoś­
ci jednej i tej samej fabryk., oraz między 
pracodawcam a pracownikami.

Uzyi bow em  posei BrylsKi w swoim 
przemówieniu argumentów Demagogicz­
nych, o poz omie, nie nadającym się na- 
weł do sejm ku powiatowego. Przedrtawił 
zagadnienie z ciasnego podwórka, pod 
jednym tylko maleńkim kątem widzenia, 
kończąc je nierealnym ogólnikiem, Zagad 
nlen a, dotyczącego tak olbrzymiego za­
kresu, jak uprzemysłowienie Kresów, nie 
dadzą się lozwiazać apel m do Minister 
stwa Opieki Społecznej. Trzeba na n e 
umieć spojrzeć spokojnie z wysokości ca 
łoksziałtu prooiematów, które dła życia 
catego kraju są pierwszorzędnej wagi".

bym błędzie Żyazi nie mają zamiaru 
spokojnie przełknąć wyrządzonej im 
krzywdy
M otyw w alki zb ro jnej pow tarza  

się n iem al w każdym  a rty k u le . Na 
podstaw ie tycli głosów trzeba  by m nie 
m ać, że P a lestyna  stoi w  p rzededn iu  
w ybuenu.

IL E  JE S T  LUDNOŚCI ^ O l SK IEJ 
W  ZSSR?

Jed en  z dzienników  po lsk ich  po­
da je  następ u jącą  s ta ty stykę  Polaków  
w ZSSR.

V/ czasie spisu ludności w 1926 r. 
na całym obszarze Związku podało 
narodowość polską 808.518 osób z 
lego:
w Rosyjskiej Feder. Rep. Rad 204489 
na Ukrainie 469.435
na Białorusi 97.498
w republkach zakaukaskich 6.324 
w Uzbekistanie 3.41?

Ltczoy te są nieścisłe, nie uleg. 
najmniejszej wątpliwości, bowiem nawę. 

zroata sowieckie („Plocy Związku Ra­
dzieckiego; Tęgoborskł, Centralne Wy 
dawuictwo Ludów ZSRR) stwierdzają, 
Iż „na Białorusi I Ukninie adzlec1 lej 
.aszły wypadki zapisywania ludności 
polskiej w rubryki Innych narodo­
wości".

Ale jeśli .urwef przyjmiemy, te w 
końcu roku 1926 było w Związku So­
wieckim rzeczyw iści tylko SuO.OOO Po 
ławów I uwzględnimy przyrost narural- 
ny za 12 łat, który da luoności poiskiej 
według statystyki sowieckiej („Nncjo- 
natna Pc r.rka WKP" Moskwa 1930 r.) 
w roku 1927 wynosił 20.1 promilie, to 
otrzymamy, ie  w chwili obecnej Pota 
ków w ZSRR winno być 300.000 +  
192 000 naf*H, przyr. —  razem około 
miliona.
Sądzim y, że ta  .stat\ styka jest wię­

cej niż sk rom na S tosunki, p rzestrze­
nie, 110 i o rg an izac ja  sam ej .statystyki 
usposabia raczej’ pesym istycznie, ni.- 
o p tym islyczn ie  do te j tabel,, i. Gdyby 
jednak  było ty lko  800 tysięcy opieka 
nad n im i jest niezbędna. Czas już 
o tym  pom yśleć.

SKRÓCIĆ CZAS STU D IÓ W  
INŻYNIERSKICH.

„K u rje r P o lsk i" naw ołu je  do skró­
cenia ok resu  studiów  inżyniersk ich

Nasza młodzież wstępuje w życie 
praretyczne w wieku o 5— 6 lat starszym 
nii mfodiiez na Zachodzie. Czy sytua 
cja tana nie stawia pod znakiem py­
tania caiego naszego wyśc gu pracy 
w dziedzinie techniki! Wszak wiado 
mc, że zmarnowane 5— 6 lal w wieku 
ku od 20 do 30 lai jest szczerbą nie­
skończenie w.ększą, niż taki sem okres 
czasu w wieku od 40 do 50, a nawet 
od 30 do 40.
W y m ian a  zdań  p o żąd an a . 1.

Hotel EUROPEJSKI
w W U  414 *

Pierwsze nędny — Ceny przystępne 
|  Telefony w poKojach. Winda osobowa

ES

Program uroczystości kaziukowych
W dnio 4 marca odbędzie się przede 

wszystkim pochód „kaziiikowv", składa­
jący się z 2 części. W pierwszej zostaną 
ukazane w interpretacji artystycznej wyro 
by ludowe, a więc palmy, wyroby ze hu, 
tkaniny ludowe, oraz przedmioty związa­
ne z samym jarmarkiem jak pierniki, ser­
ca, zabawki.

W lej c-tęsc, pochodu wystąp.ą cnóry 
reg onaine z Kowaliszek i Rudziszek oraz 
kapelą ludowa z Szaternik, które wrŁz z 
mtooziezą z klubu „W łóczęgów" będą 
dążyć do nawiązania kontaktów z publicz 
nością — bądź przy pomocy zachęcają­
cych haseł, badż przy pomocy śpiewu 
i muzyki, tak, zeby pochód uczynić pew­
nego rodzaju zabawą ogólną, ludową.

W drugiej części pochodu wystąp ą 
łiimy handlowe ze swoim, wvrobafni, W 
lej części pochodu pójdą wozy reklamo­
we branż I instytucji (m. h . KKO i poczta).

Na tegoroczny k ermasz św, Kaztmie- 
rza spo d ziew an y jest przyjazd 10 pocią  
9Ów popularnych.

“ unkty programu, związanego ze zja­
zdem na kiermasz św. Kazimierza przed- 
sława ą się następuj'ąco:

3 M/kRCA:
Godz 16 — Uroczyste n,eszpaiy w 

katedrze i procesja do kaplicy św. Ka­
zimierza.

Godz. 17— 19 — Koncert orkiestr woj 
sikowych na placu Ratuszowym, Katedral­
nym i Orzeszkowej

1 MAkCa

Godz. 10 — Uroczysta msza św, w ka- 
ledrze.

Godz. 11 — Uroczysta msza św. w ko­
ściele św Kazimierza.

Godz. 12.30 — Tradycyjny pochód 
kiermaszowy przejedzie ulicam1 miasta: 
Królewską, pi. Katedralnym,1 Mi ckiewicza, 
Wileńską, Niemiecką, Wielką, Zamkową
1 Królewską.

Godz. 16 — Uroczyste nieszpory w 
katedrze.

Godz, 17—20 — „Kiermasz artystycz­
ny — Podwieczorek Kaz'ukoWy" w sali 
Techników przy ul Wileńskiej 33 z udzia 
tern Ciotki Albinowej, artystów Teatru 
Miejsh ego i kwartetu muzycznego. Wsręp
2 zł. Dochód przeznaczony n*. walkę z
gruźlicą na wsi.

Godz. 17— 18 — Koncert orkiestr woj

skowych na placach Ratuszowym, Kate­
dralnym i Oizeszkowej.

Godz 18 — Bumel m ędzykorpora- 
c«jny — charakterystyczny przemarsz młn 
dzieży akademie! iej przez ulice miasta: 
(ulica W.elka — Św. Jana, Dominikańska, 
Wileńska, 3 Maja, Mickiewicza i Zam­
kowa).

5 M ARCA:
Godz. 12 — Pochód z okazji XV Ty 

godnie Akademika przejdzie ulicami- 
W elką, Zamkową, Mickiewicza W czasie 
pochodu odbędzie się uliczna zbiórka ns 
niezamożną młodzież akademicką

Godz. 12.30 — Wielki koncert zrzeszo 
nyoh chórów.

Godz. 18 — Czarne kawa— koncert— 
bridge — organizowany przez T wo Pań 
Miłosierdzie Św. Wincentego a Paulo p>od 
protektoratem wojewody wileńsk.ego L. 
Bociańskiegc Sala Miejska, Ostiobram- 
ska 5. Urozmaicony program.

W drukowarryrr wczoraj programie 
uroczysrości w d-n. 4 marca został znie- 

, kształcony wyraz „msza św.". Czytelników 
j naszych za ten przykry biąd dtukarski

Państwo w kilku ratach

przepraszamy.

D ecyzja angielska w sp raw ach  P a ­
lestyny  w yw ołała w sfe rach  syjonisly 
cznycliw rażen ie  g ro m u  z jasnego  ni< 
ba. Jeszcze niedaw n.no p ra sa  żydow ­
ska p L a ła  sty lem  naszej ugody w la 
tach  p rzed w o jen n y ch  „o w spaniało  
m yśłnym  n a ro d z ie  an g ie lsk im ". Dziś 
pisze się po  p ro stu : „A nglia zd radzi 
la d e k la ra c ję  B aifu iira" .

O sta teczn ie  je d n a k  tru d n o  się dzi 
wić Anglikom . M ają zbyt dużo  sw oich 
w łasnych  k łopo tów , ażeby m yśleć o 
cudzych . Po cichu  w oleliby n a  pew no 
pow stan ie  żydow skie w Palestyn ie , 
niż k ło p o tliw ą  opiekę. W ów czas 111 og 
liby się po p ro stu  w ycofać do daw nej 
roli. . obrońców  a rah sk ieg o  św iata .

Czy Ży dzi jedinak dom yślą  się. że 
Anglia pocichu  p ra g n ie  pow stan ia  ży­
dow skiego? P ra sa  sy jo n istyczna  pi

Ka ż d y , k to  zgłosi do n asze j 
a d m in is tra c ji dwoi h now ycli 
p re n u m e ra to ró w  (jednymi z n ich  
m oże być sam  zg łasza jący ), o- 
trz y m a  p rem io m  w p ostac i oh 
razu  (b a rw n a  re p ro d u k c ja  o 
w y m iarach  34,5 na  28.5 cm ) je ­
dnego z m a la rzy  w ileńsk ich  

(S lcńdzińsk iego , Ja m o u tta , Bon 
by lu b  inn y ch ). Kto zgłosi 5 no ­

w ych p re n u m e ra to ró w , o trz y ­

m a 3 p lansze.

sze o  140 ty siącach  m łodzieży „goto 
we,’ na w szy stk o ” . W yslarczy łoby  za 
pew ne 14 tyrsięcy, ale go tow ych  na 
W szystko nie ty lko  na pap ierze .

Nie ulega w ątp liw ości, że dziś je 
szczo pók i pań .,lw a p rzy ch y ln e  syjoni 
zm ówi nie m a ją  w iększych kłopotow , 
w łasnych , Żydzi m ogliby o-trzymać 
pom oc. J u tro  Arabo-wie m ogą ich po 
Drostu w yrżnąć , jak w sw oim  czasie 
K urdow ie A rm eńczyków . Dziś jesiz- 
cze gotow e są  rzucić  na szalę swój 
głos S tany  Z jednoczone, W ęgry , Pol 
sk a ,‘R u m u n ia !... Ju tro  le n a s tro je  1110 
gą p rzem inąć .

Jeżeli Żydzi jiragną  się siać n a ­
rodem . a n ie m asą  w yrzu can y ch  z 
k ra in  do k ra ju  „uciąż liw ych  k ra jów  
ców “ m uszą  z dzisiejszego m om en tu  
h isto rycznego  skorzystać . G dyby Pol 
sika nie w ykorzystała  ro k n  t1>18, po­
dzieliłaby los U krainy.

W  decyzji ang ie lsk ie j je s t jedna 
okoliczność pom yślna E m ig rac ja  nie 
zostaje  w strzym ana w r. 1939. Ta o 
ko liczność pow inna się s iać  p rz  sło 
wi-ową szczeliną, 1 tó ra  ro zsad za  m ur 
w ięzienny. P ań stw o  w k ilk u  ra ta c h , 
m oże się po pew nym  czasie, s tać  pań  
stw em . zrea lizow anym  podczas pic w 
szyj raity. O ile sy joniści - rew izjom  
ści, s j k k ! znaku  Ż abolyńskiego, .Vez- 
m ą górę nad  ugodą.

Procesy h isto ryczne nie dadzą się 
k sz ta łto w ać  naw et przy ok rąg ły m  sio 
le. Z am iast się siać  czynn ik iem  lago 
dzącym , decyzja rozłożen ia  n iepudleg  
łości p a les ty ń sk ie j na k ilk a  rat sla 
nie się n iew ątp liw ie  fak tem  jn zy śp ie  
sza jacym  w ybuch . 1 k.
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Pomnik Szymona Konarskiego 
nie stoi na miejscu jego stracenia

J a k  p o w szechn ie  w iadom o, poin 
u ik  b o h a te rsk ieg o  m ęczen n ik a  za 
sp raw ę  n a ro d o w ą , Szym ona K onar 
sk iego , w zn iesiony  zo sta ł s ta ra n ie m  
w ileń sk ie j Je d n o iy  E w angeliczao-R i 
fo rm o w an e j n ieo p o d al ro g a tek  pohu  
lań sk ich , m ianow ic ie  p rzy  zbiegu u 
lic S m oleń sk ie j i W ró b le j.

O tóż m o n u m en t ten  m ia ł w zasa 
dzic s tan o w ić  p o m n ik  nam ogiln} Ko 
n a rsk ieg o , tym czasem  m iejsce powyż 
szc, uchodzące  w p rz c k o n a n u  ogółu 
w ileńsk iego  za to  w łaśn ie , gdzie zo 
s ta ł ro z s trze lan y  p rzed  100 la ty  nas.’ 
sz lach e tn y  dzia łacz  k o n sp iracy jn y  
nie je s t w Ścisłym  zn aczen iu  tego sio 
w a m ie jscem  d o k o n an ia  n ad  n im  es, 
c ekuc ji. P rzecież  k o m is ja , w yznaczę 
ua  a d  h o c  p rzez za rząd  wil. S ynodi 
Ew . R efo rm ow anego  d la  u s ta len i: 
w edług  w sk azań  tra d y c ji, g ro b u  K r 
n arsk ieg o , o k re ś liła  d o k ład n ie  m ie j 
ce takow ego.

Z najd o w ao  się  ono  w łaśn ie  w pi 
b liżu  p o staw ionego  p rzed  15 la ty  pi 
m n ik a , a  m ianow ic ie  p rzy  ul Sm oleń 
sk ie j, n a  lek k im  w zgórzu , gdzie teraz 
się z n a jd u je  o g ró d ek  w iśn iow y, przy 
lega jący  do d o m k u  Jego  w łaściciela

M iejsce to  zosta ło  p rzez geom etrę  
k o n sy s to rza  k a lw iń sk ieg o  o b ję te  ple 
n em  w łaściw ym . Z iem ia zaś w ykupio  
n a  z rą k  p ry w a tn y c h  p rzez  Synod 
E w an .-R efo rm ow any .

C złonkam i k o m is ji, k tó ra  u sta liła  
m ie jsce  k aźm  K o n arsk ieg o , by li: ś. p  
A leksander D aw idow ski, zn a n y  sw e­
go czasu  dzia łacz  w ileńsk i, ś. p . K ur 
n a to w sk i, lek a rz , b ra t  obecnego  genc 
rea ln eg o  su p e r in te n d e n ta  wil. J e d n a  
t y  E w  - R efor., w reszcie  n iże j podp i

Premie PKO
D nia 27 lu lego  1939 odbj to się  w PKO 

pi-lle pub liczne  p rem io w an ie  książeczek  osz­
czędnościow ych  p rem io w an y ch  serii V gru
py

W  prem iow ainiu b ra ły  u d z ia ł książeczki, 
na k tó re  w niesiono  w szystk ie  w k ładk i za 
ubiegły k w a r ta ł  w term in ie  do  dn ia  31 sty 
czn ia  1939 r.

P rem ie  po zł. 590. — pad ły  na  n r. n r .:  — 
633.912 656.439 658.410 6ó8.99j  663.289 646.346 
C82.847. 694.998.

P rem ie  po zł. 259.—  p ad ły  n a  n r. n r ■ — 
902.038 603.173 611.841 613.867 622.928 628.535 
ł.02.774 636.251 641.199 645.109 648.078 649.424 
6*9.790 650.874 651.777 652.169 6o9 732 662.851 
669.541 670.625 671.803 672.282 674.437 674.49Ó 
676.030 676.194 680 426 684,401 685.479 687.774 
894.319 696.908 698 540 698.754 699.229.

P rem ie  po zł. 100.—  p ad ły  na  n r. n r.: — 
600.o33 601.050 604.884 606.376 606.542 608.368 
608.729 609.424 609.887 610.039 610.043 610.879 
011.057 611.468 616.114 616.869 617.534 617.500 
617.687 618.476 618.612 619.849 619.917 620.118 
620.313 620,101 620.706 620.742 620.832 622.463 
822.658 622.864 627.229 028.124 628.243 629.377 
629.321 629.963 631.484 635.907 636.821 637.072 
637.362 639.108 639.661 639.735 640.362 640.380 
6*1.113 641.124 641.277 641.966 42.367 043.727 
644 336 646.230 647 106 647.886 647.927 649.081 
649.440 649.549 632.615 652.772 652.923 655.434 
655.763 6o0.823 659.741 659.885 659.925 660.059 
660.743 661.058 661 417 662.212 622.394 663.265

sany. O kolicznościow o n ad m ien ić  tu 
m usim y, że n a  z e b ra n ia  K om itetu , 
za jm u jąceg o  się sp ra w ą  uczczen ia  pa 
m ięci Szym ona K onarsk iego , uczesz 
czaii o p ró cz  cz łonków  S ynodu  w yżej 
w ym ien ione j k o m is ji: ś. p . K aro l W i 
k szem sk i, ag ro n o m  i p o e ta  i ś. p 
d r  W ład y sław  Z ah o rsk i, a u to r  sk ro m  
ne j p ra c y  b io g ra ficzn e j, pośw ięconej 
n iegdyś p am ięc i Szym ona K o n arsk it 
go.

N a jed n y m  ta k im  zeb ran iu  uchw a 
lonym  zo sta ło  zw rócen ie  się  do p ro f  
H en ry k a  M ościckiego o op raco w an ie  
życio rysu  K onarsk iego .

W ra c a ją c  do  sp ra w y  p o m n in a  
irz y  ul. S m oleńsk ie j i W ró b le j wznie 
ionego, n ad m ien ić  m u sim y , że d la 
ego s ta n ą ł o n  n ieo p o d a l w yżej om ó 
. ionego o g ró d k a , poniew aż w łaściw y 
ren  egzekucji n ie  by ł jeszcze w yku 

iony  p rzez  W il. Synod Ew . - R ef. a 
s tąd  należycie  d o  ce lu  pow yższego 
nie by ł p rzygo tow any .

O jciec a u to ra  n in ie jszego  a r ty k u  
łu , ów czesny  (1839 r.) w ychow anek  
s /k o ly  b azy lian ó w  w il., by ł św iad

kiem  ro zs trze lan ia  em isa riu sza  Szym  
K onarsk iego  l  w sk azy w ał to  w łaśn ie  
m iejsce  w zgórzyste , gdzie doko n an o  
ow ego a k tu  zb ro d n i p o lity czn e j. N a j­
d o k ład n ie jszy m  je d n a k  św iadec tw em  
zw iązanym  z to p o g ra fią  tego  m iejsca, 
by ło  zeznan ie  je d n e j z osób po to m  
n y ch  ro d z in y , k tó ra  p rz e d  w iekiem  
by ła  w łaśc ic ie lk ą  posiad łośc i z g ro  
bem  K onarsk iego . O d n ie j też ś. p  
A lek san d er D aw id o w sk i dow iedział 
się  o p raw d ze i rzeczo n ej tra d y c ji ro  
dzinnej. E. UZIĘBŁO.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, g-'ypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze
« B a Isa m  T rikoLan  — A g e “
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

Budowa gmachu Dyrekcji Poczt i Te!eeraVów
w  H c f u l e

W swoim czasit. » i dze m ejsl ie po­
stanowiły odstępie Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów plac miejski, położony przy ul. 
Zawalnej 19b i Wiogry 8. Na placu tym 
wileńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów ża­
rn.erze wybudować gmach, w którym mie 
ścić się będę biura dyirekc,.i.

czas rozpoczęć robor, brak bowiem było 
ao-fatecznych dowodów własności miasfa 
w stosunku do  tego placu. Obecnie spra 
wa ta zosiała rozstrzygnięta przez sąd 

W zw>ązku z tym prawdopouObn.e 
już w ciągu laid roku bieżącego ro*pocz 
ną się roboty przy budowie gmachu Dy-

Dyrekcja Pocztowa nie mogła dotycn | rekcji poczf i Telegrafów.

Przy nieopisanym zgiełku, wrzasku i nat oku
Jak się ładuje do wagontiw świnie w Głębokiem

27 lutego 1939 roiku odbył się w Gię-
bokiem zjazd gospodarczy przedstawicie­
li organizacyj roln czyoh z udziałem 89 
delegatów w obecności reprezentantów 
władz administracyjnych, wojskowych I 
ziązków gospodarczych.

Przy omawianiu zbyitu zwierząt rzeź­
nych wskazywano na niesprawność Targ o 
wicy zwierzęcej w Gtębokiem. Najwięcej 
wszakże narzekań i słów oburzenia wypo 
wiedzie nych zostało z powodu braku 
urządzeń do załadunku świń na stacji ko­
lejowe,. Pomimo że Głębokie jest na zia 
miaoh pomoc no-wschoctnich najpoważ­
niejszym ośrodkiem handlu trzodą miejsco 
wa stacja kolejowa nie posiada odpowied 
niej rampy i klatek do załadunku świń, W 
orre rynkowe ładuje się nieraz po kilka-

Co będzie z  placem Katedralnym?
R e ą u i c t c j a  p c i #  z n a k i e m  z u p ą j ś a n u c i

663.636 664 785 665.084 663.305 665.916
669.116 699 680 670.357 672.936 673.048
6J3.556 673.556 673.843 674.045 675.548
676.750 676.824 676.917 677.836 678 7 29
680.293 681.500 681.514 681.887 682.881
683.728 684.328 684.935 685 536 686.083
686.885 688.078 688.435 689.127 689.399
689.560 689 668 689 803 692.362 692.53S
692.618 693.135 693.426 694.561 694.981
696.856. 697.241 698.103 699.004 699.265
699.273 699.354.

311 prem ii po 50.— zł.

Na posiedzeniu  R ady M iejskiej z 
ukazji  p ro je k tu  zaciągnięcia  p rzez  
m iasto  szeregu  now ych  pożyczek na 
inw estycje  w dyskusji ,  j a k a  na  ten  te 
m a t się wyw iązała , p o ru szan a  by ła  m. 
in .sp raw a

p lacu  K atedralnego .
F u n d u sz  P ra c y  z p rzeznaczonych  

(zresztą b a rd zo  skąpych) dla W ilna  
k red y tó w  nie w yasygnow ał an i  jed 
nego grosza. To też nie bez słns-znoś 
cii radiny prof. W ysłouch  zw raca ł  u- 
wagę na  ogólinopaństwowe znatczenie 
tego p lacu , n a  regulacji  k tó rego  zale 
żeć m u si  nie tylika m ias tu  ąle rów  
nkjż i czy n n ik o m  pańs tw ow ym . Tym  
bardziej,  że już w ro k u  b ieżącym  na 
p lacu  tym m a  s tanąć  p o m n ik  Wiel 
kiego M arszałka, przez co plac ten 
nab ie ra  spec ja to  eg o znaczenia. T u

H O T E L

„ST. 6E0RGES"
w W I l H I k

Pierwszorzędny <— Ceny przystępne
T e le fo n y  *  p o ko ja c h

Po ra z  d rug i p a d ła  p rem ia  zł. 250.— na 
k siążeczkę nr. 651.777, zł. 160. — na  ksią 
żeczkę nr. 620.742, 628.124, 640.362, 041.966, 
661.058, 682.881, zł. 50.—  na książeczk i nr. 
n r.: 621,210, 628.676, 633.624, 611.735,
645.906, 506.597.

O gółem  pad ło  517 p rem ij n a  sum ę zł. 
42.930.
O w ylosow anych  p rem iach  w łaściciele  ksią 
żeczek są p ow iadom ien i listow nie .

N ależy zaznaczyć, że zasad ą  w kładów  
oszczędnościow ych p rem io w an y ch  serii V 
jest sa ły  w zrost liczby  premij' w m ia rę  w zra 
s tan ia  w kładów  na książeczce, p rzy  czym  po 
o trzy m an iu  p rem ii książeczki n ie Iracą  sw ej 
a a  ilo ści, lecz n ad al b iorą  udzia ł w następ  
nycli p rem io w an iach  p o d  w aru n k iem  regu 
larnego  op łacan ia  dalszych składek.

P rem ie  w j losow ane w pop rzed n im  p re ­
m iow aniu , do-lychczas n iep o d ję te : zł. 250.— 
Nr. 655.391,

zł. 100.— nr. n r.: 602.506 623 056, 628.676 
633,315 665,896,

zł. 50.— nr. n r. :603,.97 605,645 808.814 
612,248 612,495 624,276 081,894 632,869
837,406 638,630 674.500.

M gr Stanisław Radziwon
odznaczony srebrnym 

krzyżem zasługi
K ierow nik  re fe ra tu  bezp ieczeństw a w Sta 

ro slw ie  G rodzkim  m ag iste r S tan isław  Radzi 
Wou za  zasługi po łożone w służbie państw o  
v.ej odznaczony zo sla ł sreb rn y m  krzyżem  
zasługi.

P. R adziw on przed  przejśc iem  do służby 
ad m in is trac y jn e j p raco w a ł w d z ie n n ik a rs t­
wie.

K u r s  0 - P .  L .  6 .  
d ia  d Z ifc iu iiK itiz y

Z arząd  S yndykatu  D zienn ikarzy  W ileń  
skicli ko m u n ik u je , że stosow nie  do uchw ały  
W alnego Z grom adzenia  w- dn iu  15 stycznia 
br. o koniecznym  p rzesłu ch an iu  k u rsu  in fo r 
m acyjnego zasad  o b rony  przeciw lo tn iczej, 
o p racow ał  spec ja lny  p ro g ram  dla dzień 
liikaTzy, uw zg lędn iający  w ykłady , ćwi­
czenia i p okazy  w ogulinej ilości zaledw ie 
ośm iu godzili.

W ykłady  będą  odbyw ały  się w lokalu  
S yndykatu  w godzinach , k tó re  będą  dogadza 
ły w iększości członków , Zgfo-szenia codzien 
n ie p rz y jm u je  kol. S ek re ta rz  do dn ia  5 m ar 
ca b r. w lo k alu  F ilii „K u rie ra  W arszaw sk ie  
go", przy’ u licy T a ta rsk ie j 2> w godzinach 
urzędow an ia .

Do p rzesłu ch an ia  k u rsu  L P P  dla dzień 
n ik a rzy  b ęaą  dopuszczeni bez ogran iczeń :

a) członkow ie S yn d y k a tu  D zienn ikarzy  
W ileńsk ich ,

b  Aplikanci S yndykatu  D zienn ikarzy  Wi 
leńsk ich  oraz  w m ia rę  w olnych m iejsc za 
zgodą Z arząd u :

a) d z ien n ik arze  niezrzeszeni,
b) p raco w n icy  ad m in is trac ji pism .
W ykłady  dla w szyslk ich  są  bezpalne

wreszcie odbędą  się w ro k u  b ieżącym  
uroczystośc i zw iązane  z 25-leciem pow 
s tan ia  Legionów.

P rezy d en t  m iasta ,  k tó ry  zab iera ł 
późnie j głoist s tw ierdził rów nież, że 
bardzo  m ożliw ą jes t  rzeczą, że plac 
K a tedra lny  nie będzie w ro k u  b ieżą ­
cym  regu low any , jedynie  zaś dopro  
wadzony do względnego po rząd k u ,  
może naw et

zasian y  traw ą .
Może, jak  zaża r tow ał —  p rezyden t 

M ałeszewski —  odbyw ać  się tu  będą 
zawody sportow e, bo w> okresie  roz

lopuw w iosennych  i deszczów na  te 
renie  obecnego p lacu  K atedra lnego  
tw orzą  się nie ty lko ba jo rk a ,  ale for  
mailine jeziora . A pu n k t ,  jeżeli chodzi 
o po łożenie  placu, jest  idealny, znacz 
nie lepszy, niż s tad ion  sportow y na 
Pióromomcie, k tó ry  m im o wszystko 
jest dość odległy od c e n tru m  miasta.

N a tu ra ln ie  są to ża . ty .  Ale dla mi 
łośniików W ilna  w y tw arza  się sytua 
c ją  bardzo  niemiła, bo m im o  wysił 
k ów  m ias ta  sp raw a  
reg u lac ji p lacu  K ated ra lnego  sta je  

pod  z n ak ie in  zap y tan ia . (es)

Odczyt prof. łMlera
W p ą tek  3 ma<ica br., o godz. 20, 

w sali wykładowej Zakładu Biologii USB 
(ul. Zdkreto-wa 23) odbędzie się posie­
dzenie naukowe, na którym p. prof. dr 
Stanisław Hiller wygłosi odczyt pt. 
„Wpływ głodu na przem anę materii". 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

Obrona przeciwlotnicza
Ochrona zwierząt

Podczas napadów lotniczych nie tylko 
ludzie i ich mierne ulegnie zniszczeń u 
czy uszkodzeiu, lecz także i zwierzęta od 
czują bardzo ciężko grozę bomburdowa- 
n a. Zabezpieczenie zwierząt, które szcze 
golnie w poiskim gospodarstwie sianowią 
poważną pozyciję, naileży do jednej z 
trudniejszych, a wcale nie najmniej waż­
nych, czynności w obronie przeciwlot­
niczej.

Przede wszystK m ważną jest rzeczą, 
aby każdy zainteresowany zechciał się za 
znajomić ze SDOSobami zabezpieczenia 
zwierząt przed działaniem gazów bojo­
wych, z objawami rych działań , postę­
powaniem w razie poważniejszych wy­
padków. Dla nie jednego lego rodzaju 
p, oblem może być bardzo żywotny, je­
żeli zwierze ma jakąś wartość gospodar­
czą (koń, krowa itd.).

Pierwszymi, którzy zagaanier.ie ochro 
ny zwierząt muszą dokładnie poznać, są 
lekarze weterynarii, na którycł przede 
wszystkim będzie ciążył obowiązek nie 
tylna udzielania porad i doraźnego lecze 
nia wypadków ze zwierzętami, lecz tak­
że niejednokrotnie organizowanie całej 
akcji ratownictwa zwierząt w mieście.

W związku z tym. zagadnieniami obec 
nie LOPP w Wilnie przystąpiła, na zlece­
nie i przy współudziale czynników facho­
wych, do szkolenia lekarzy weterynarii. 
Jeden kurs już zosla* zakończony. Obec- 
n:e w Rwaniu drug — dia lekarzy sa­
morządowych.

N eclclałobeżpleczkć pracowników?... wpsdł
3 m arca  w Sądzie O kręgow ym  odbędzie 

słę dość c h a rak te ry s ty czn y  proces. Na ław ie 
osk arżo n y ch  zasiądzie  G udonis, w łaściciel 
w ielk iej p iek a rn i p rzy  ul Beliny.

K on tro la  F u n d u szu  P racy  sw ierdzila  w 
ro k u  ubiegłym , iż za tru d n ia  on 28 ro b o tn i 
ków, k tó rycłi średn ie  wynagi odzemie wyno 
si 10  zł dziennie, tym czasem  w w ykazie do 
Funduszu  P racy  w łaściciel p o daw ał stale , że 
z a lru d m a  zaledw ie 5 ro b o tn ik ó w  z p łatą  
dzienną  3 zł. S kutk iem  n iem eldow an ia  pra 
cow ników  i nie w p łacan ia  za nich  sk ładek  
ubezpieczeniow ych, w zględnie ież w p łaca ­
nia od sum y znaczn ie  n iż s z e j  T obotnicj po 
ich zw oln ien iu  nie mogli o trzym ać przysłu  
ginący,ch im ustaw ow o zasiłków  z pow odu 
u lra ty  p racy . M achinacje w łaściciela  p iek ar 
ni w yszły na  jaw  i w drodze  a d m in is tra c - j  
nej u k a ran y  on zo sla ł g rzyw ną 1500 zł O- 
becnie na sku tek  o d w ołan ia  zasiądzie  on na  
ław ie oskarżo n y ch  przed  Sądem  O kręgow ym .

Anjscj opeky Jiowietaąj piiyjuudją nawystipy do Wilna
W połowie b.eżącego mies.ąca na 

gościnne występy do Wilna i Warszawy 
mają przybyć artyści openy kowieńsk.ej 
z świetnym solistą (barytem) Wiktorem 
Możsjika na czele.

Będzie to P'erwszy oficjalny wysięg 
w Polsce ariysfów I iewskich.

Koncert Chóru
Zw. Akademik. Białorusinów

W p ią tek  3 m arca b r  w sali Śn iadec­
k ich  USB (ul. Ś w ię to jańska  12) odbędzie się 
ko n cert znanego C hóru Zw. A kadem ików  
Białorusinów ’ po 1 k ierow nictw em  Grzegorza 
Szjirm y, o rgan izow any  w 15 roczn icę  p racy  
dy ry g en ta  nad  p ieśn ią  b ia ło ru sk ą .

W p ro g ram ie  p ieśni ludow e w opracow a 
uiu znan y ch  kom pozytorów .

P o -zą tek  o godz. 20.

/ W A l S I  O / W A ł
poleca W . W lśLER, W ilno Sadow a 8, 
tek 10-57, Z aw alna 18, tel. 19-51. — 
— C enniki w ysyłam y bezp łatn ie. —

Sprostowania
Błędy d ru k a rsk ie  w codziennej ga 

zecie są, jak  w iadom o, zm o rą  au lo  
rów artykułów ’. Czasami zwiększa się 
„nasilen ie". Zwykle a u to r  zgrzyta zę 
b am i i re zy g n u je  z popraw ek , gdyż 
ieh n ik t  na ogół nie czyta. Ale czasam i 
t ru d n o  nic sp rostow ać, bo zna jdą  się 
„życz li w F, k tó rzy  au to ro w i przypiszą 
błędy pope łn ione  przez korek tę .

I tak  w sp raw o zd an iu  z filmu 
„Sjo dni N apo leona" , w ydrukow ano , 
żc otsf utnie rezerw y s ta re j  gw ard ii  rzu 
come pod W ate r lo o  w rozpacz liw ym  fi 
najle t t j  b i łwy, wynosiły  23 tys. Oczy 
wiście było ty lko  3 tys. I le, gdy, os­
ta tk i p a d a ły  (nie pad ły ) pod ogniem  
a rm a tn im  itd Również na końcu  felit 
tonu  pow inno  być: bitwa pod W ate i  
loo 15 czerw ca 1815 roku , nie jak  wy 
d ru k o w a li^  1875 r.! l iro .

W  zam ieszczonym  28 ub. m. ar ty  
kitle p  t. „Lelewel o Szym onie Ko­
n a rsk im "  p ió ra  p. Ił. Ilteb-Koszan 
skiej p rzek ręcono  datę  czasopism a, z 
k tórego  pochodzi p rz e d ru k  tekstu  Le 
lewela. Błąd ten zak rad ł  się w ostał 
niim cytacie pelitow ym , k tó ry  powła 
rżany  z p o p ra w k ą :  ..Tekst Lelewela 
pochodzi z „O rła  Białego" (Bruksela 
D odatek  n ad zw ycza jny  do n r  33 z 28 
lutego 1841 r.).

naście wagociów trzód'/, wpychejąc • ręcz- 
n e każdą sztukę do wagonu ze zwykłej 
rampy. Z tego powodu ludzie, i zwierzę­
ta męozą się do północy przy nieopisa­
nym zg.ełku wrzasku i natłoku. Zjazd 
uchwalił zwrócić się do czynu.ków mia­
rodajnych z gorącą prośbą o odpowied 
nie aoslosowanie urządzeń targowisko­
wych i kolejowych.

Za na pilniejszą potrzebę organizacyj 
ną uznano powołań a do życia spoidziet 
czej przetwórni mięsnej w Głębckiem.

Przy omawianiu kwestii robocizny w 
gospodarstwach rclnycn poruszono szereg 
bolączek związanych z emigracją sezono­
wą i ustawodawstwem socjalnym. Uznano 
że Związek Ziemian nie reprezentuje in­
teresów szerokiej rzeszy rolników, korzysa 
iących z rofeocizny najemnej i uchwalono 
utworzyć p îzy Okręgowym Towarzystwe 
Rolniczym organizacje pracodawców.

Ze spraw nie obfitujących w D a r d z i e j  
ciekawe momenfy dyskusyjne omów ony 
został zbył owoców wobec spodziewane­
go urodzaju w rb. i organizacje gorzelni 
spółdzielczych, z których pierwsza ma po 
wstać na terenie gm. parafianowskiej.

Belka zgniotła mu 
kfatrę piersiową

Na stacji kolejowej Wilno— towarowa 
podczas rozładowywania pociągu został 
zabity przygnieciony belką 52-lefni robot 
nik Jó*ef Markiewicz (Klonowa 1). Mar­
kiewicz doznał zgniecenia kłatkl pier­
siowej.

Pogotowie przewiozło go do szpitala 
św. Jakuta. (c).

Giuźhca powodem 
samobójstwa

27 ub. m. o godz. 22 Kuriańczyk Sta­
nisław, lat 27, n\ieszk. wsi Niewiniany, gm. 
dofhinowskiej, odebrał sotie życie przez 
powieszenie się w sieni domu. Kuriańczyk 
od dłuższego czasu chorował na gruźlicę 
I to najprawdopodobniej było powodem 
samobójstwa.

Z teki pokcyjnej
Antom Cywłński (Stolarska 8) zamel­

dował o zagir/ęciu swej 13-letniej córki 
Heleny,

*
W składzie obuwia Gitlioa przy u'icy 

Zawalnej 43 wybuchł pożar. Spaliło się 
100 par obuwia Pożar ugasiła straż og­
niowa.

4
Mieczysław Brażewicz (Ponarska 15) 

został p o c iły  p rzez Jozefa Kretow icza  
(Popowska ó).

*
Administrator domu przy ul. Pańskiej 

8 zameldował,-że lokator Konstanty Kro- 
potkow zei wat podłogę i spaiił ją, po­
wodując straty na 200 zł.

*
Właściciel cegielni Szymon Purto (My 

na 21) został pobity przez Józefa Pracz- 
kajłę (3 Maja 5).

*

W domu Kazimierza Dziewanowicza 
(Wodociągowy zauł. 8) od wiszącej lam­
py naftowej zapalił się sufit. Ogień uga. 
sita straż pożarna.

*
Aniela Btażewiczowa (Beliny 11) za­

meldowała o zaginięciu swojej 11. le miej 
pasierbćy Aleksandry biażewiczówry.

*
W I posterunku poheji znajdują się 

do odebrania zegarek i budzik, znalezio­
ne na placu przed dworcem kolejowym.

*
Na ul. Wielkiej samochód przejechał 

7-lehią B. haknerownę (Popowska 30). 
Opatrzyło ją pogofov. ie.

*
Do. szpitala św. Jakuba dostarczono 

z oznakami zatrucia się W. Pilipejłisa ze 
wii Stommo, gminy werenowskiej. (c).

P U K O J t
TANltL C ZY ST E  I CICHE 

W H O T ELU  R O Y A L
t t a r u t w i  Chmielna II
Ola pp. cry^Ainlków .Kui|erd Wlleńsk.* 

>5% rabata



„KURJER (4737}.

Kum  I K A
MARZEC 1

C zw artek

Duś: Heleny Ces.« 
Jutro: Kunegundy Ces.

Wschód slonca — g. 6 m. C8 
/achód Słońca — q. 4 m. 55

WI L E  H S K 4
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyzuruj-j następujące 
aptek : SokcIow! s.ego (lyzenbauzowska 
1); Chomiczews.K,egc (W. Pohulanka 25); 
Miejska (Wweńske 23); Turgiela (Niemiec- 
ka 15); Wiwulsniegc (Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(AntofcoJska 42); Szanłyra (Legionów 10) 
i ZajączKowskiego (Wrtoldowa 22)

KRONIKA HISTORYCZNA:
1333. Śm ierć oj-óla WJadvsła\va Ł okietka. 
1865. Z m arł c a r M ikołaj I. w róg Polaków . 
1861. U w łaszczenie w łościan w zab. ro sy j­

sk im  i zn iesien ie  t. zw. pańszczyzny . 
1922. P rzy łączen ie  Ziem i W ileń sk iej d o  P o l­

ski

KOŚCIELNA 
—  Rekolekcje dla Inteligencji katolic­

kiej. Siaraciiem Zw. Pol. Intel. Katol. w 
roku bieżącym rekoieikcje dla oqołu inte­
ligencji katolickiej m Wilna przeprowa­
dzi ks. dr Walery Jasiński, rarlca Kurii 
Biskupiej w Katowicach, znany teoretyk 
I prakkyik na polu p td ag o g  ki katolickiej, 
Wybitny kociferencjonista.

Rekolekcje odbędą się w dniach 27 
marca do 2 kwietnia włącznie (tydzień 
przed Niedzielę Palmową).

M IEJSK A .
— Magistrat budować będzie wzoro­

we osiedla robotnicze. T-wo Ogródków 
Dz.elkowych w Wilnie zwróciło się do do 
Magistrat z propozycją budowy osiedli 
działkowych -na terenie m. Wilna. Ma 
gistrat na tę propozycję przystał i powo­
łaj specjalną komis,ę pod przewodnict­
wem wiceprezydenta Grodz ckiego w skfa | 
dzie ławników, pp Hillerowej, Fedorowi­
cza i Kowalskiego — celem opracowania | 
warunków budowy wzorowych osiedli ro- ' 
Lotniczych.

— Mae strat kupuje dom dla miej- 
•klegc muzeum. Zarząd Miejski zamierza 
w ciągu lala rb, urządzić w Wilnie stałe 
muzeum m.ejskie. Muzeum ma mieść ć się 
w domu ks. Ogińskiej przy ul. Śniadec 
kich 8 (gdzie do niedawna mieścił s ę 
Bank Gospodarstwa Krajowego).

Dom ten Magistrat postanowił nabyć 
ne własność miasta kosztem 100 000 zt. 
Na Kupno iego domu ma być zaciągnięta 
krótkoterminowa pożyczka.

["RASOWA.
—  Zarwlerdzenie kon..skaty „Aldasu".

Sąd Okręgowy w W ;lnie na sesji gospo­
darcze, zatwierdzi) wczoraj konfiskatę nr 
14 „Aidasu". Naiklad tej gazety uległ za­
jęciu za umieszczenie wzm ankr pt. „Z sa­
li sądowej".

SP R A W Y S Z K O L N E  
—  Dyiekcja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa Średniego ZNP w Wilnie za- 
wiadam a że zapisy na kurs ki. VIII (dla 
repelentów) i kl. IV są przyjmowane co­
dziennie g. 17— 18 w |c k ału  gira. Osadni 
ków, Zawalna 21. Wysiadają prolesorowie 
o peinych kwalifikacjach pedagogicznych. 
Dyrekcja Kom un kuje, ze w lerminie zi­
mowym egzamin dojrzałości z wynikiem 
po-myśinym złożyło 63,1°/o naszych słu­
ch a czy.

Z E  ZW  I S ł ’0 W A R Z Y S Z E N.
— Kiud Włóczęgów Jutro, (p ętek 

3 Dm.) na zebraniu Klubu w Insiytu ie 
Europy Wschodniej odbędzie się. dalszy 
c ąg dyskusji młodzieżowej.

Początek o godz 20.15. Wstęp wy­
łącznie za zaproszeniami.

—  Posiedzenie T-w, Geologicznego.
Dzis, 2 marca odbęozie się w Zakladz e 
Geologii USB, Zakretowa 23, o godz. 20 
zebranie naukowe Wieńskiego Oddziału 
Polskiego Tow. Geolog, cznego z następu 
Jącym porządkiem dziennym: 1) odczyt 
dyr. T. Turkowskiego pt. Ignacy Domeyko, 
2) komunikaty naukowe Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

—  „O  reformie studiów lekarskich"
wygłosi referat dr J. Eabecki w piątek,
3 marca, o goaz 20 w sal. Towarzystwa 
Lekarsl iego przy ul. Zamkowej 24, na 
który zaprasza członków i gości Klub Le­
karzy Polskich.

—  Posiedzenie Wileńskiego T-wa Le­
karskiego. 2 marca (czwartek), o godz. 21 
przy ul. Zamkowej 24 odbędzie się nau 
kowe pos edzenie Wiieńsk.ego Towarzy­
stwa Lekarskiego z następu,ącym porząd­
kiem dziennym:

1) odczytanie protokółu poprzednie­
go posiedzenia;

2) dr Henryk Choiński, docent UJP w 
Warszawie — „O przetaczan u krwi".

3) dr Zdzisław Kleturakis — „Wyniki 
I spostrzeżenia nad pizetaczaniem krwi 
stosowanym w Kl nlce Chirurgicznej 
USB";

4) dr Jar. Szelhaus — „Ocena wyni­
ków przetaczania krwi stosowanego w 
Klinice G. iskologicznej USB na oddzia­
łach septycznym i ginekolog cznym".

—  „C zw artek  d y sk u sy jn y "  Z l‘OK na  te­
m at w im oiziulu DAś (2 m arca rb .) odbędzie 
się Cewflite-k l)yskiisyjaiv na k tó ry m  p 
H anna  W icrn-sz-Kowalska i p. M aria Hifte 
ro-wa będą re fe ro w a ły  o sam urządzie . Z ebrai

i nie odbędzie się w lokato  Zw iązku przy ul 
iagielloń.skiej N r 3-5 m. począ tek  o g o jz  
7 w ieczorem .

Z arząd  - Zaprasza w szystk ie Członkinie Z. 
P. O, K. i Sym pa tyczki o przy by eie.

— „D ziedziczność i je )  zw alczan ie  w ży­
ciu państw ow ym , społecznym  1 ro d z in n y m "
We w iórek  2 m area w lokalu  śro d k a  Z d io  
wia ul. W it-lka 46 o godz. wiecz. z ram ie  
ni a T-wa Ł iigejiicznegó P ro f. II. H ryniew icz 
wygłosi odczyt p. t. „D ziedziczność i je j I 
zw alczanie w życiu  państw ow ym , społecz- j 
nym i ro d z in n y m ". W stęp  bezp łatny .

Z siekierą w ręku
reic/tdenlo mie/ilflego

Tadeusr Wondafkowiki (Wodociągo- | otrzymane informacja t wczoraj zgłosił się 
w* 7) rewiaenr miejskiego dozoru mięsne tle mieszkania Kozłowskiego celem prze 
go otrzymał informacje, ti w mieszkaniu prowaazenia rewizji. Koziowski na widok 
Bolesława Kozłowskiego przy ulicy Wił- rewidenta wpadł w wściekłość i 
kemietskiej 169 obywa się potajemny rzuc i się ne niego z siekierą w ręku,
ubój bydła.

Wendałkowskl postanowił sprawdzić

MtiWOGRO&ZKA
— Bezprocentowa Kasa w Koreticzach.

Wtadze wojewódzkie w Nowogrodku 
otrzymały zgłoszenie do rejestracji Chrze­
ścijańskiej Kasy Bezprocentowej poży­
czek w Koreuczach, pow. nowogroazk e- 
go Kasa ia w najbliższych dniach zosta­
nie za ejestrowana, powiększając liczoę 
istniejących już takich kas w Nowogcćd- 
czyżiiie.

—  ARESZTOW ANIE NA SALI SĄDO  
WEJ. W poniedziałek Sad Grodzki po­
lecił aresztować I osadzić w więzieniu 
j .  sekretarza Zw ązku Drobnych Rolników 
Andrzeja Pleikocza który oskarżony zo-
ai o wyłudzenie od wieśniaczki Bockie 

/iczowe z gm. wsielubskiej 70 zł na wy 
,ednanie potrzebnych jej dokumentów w 
sprawie z.emi. Których to dokumentów 
poszkodowanej nie dostarczył. Sprawa ta 
miała być rozpoznana w połowie lurego, 
lednakie Pleskacz nie stawił się na roz­
prawę, obecnie zaś prosił o odroczenia 
I wezwanie nowych świadków. Sąd spra­
wę odroczył, zarządzając jednocześnie 
aresztowanie Plesaacza, który wp/os) ze 
sądu odprowadzony został do więzienia.

Wspomniany Płeskacz ma już za sobą 
dwa wyroki skazujące za malwersacja 
Znany iest on jako pokąiny doradca.

L I 0 2 K A
—  Nowy zarząd Pow. Koła Zw. Re 

z er wistów w Lidzie. Odbył się w Lid.de 
doi oczny powiatowy zjazd członków Ko­
la Zw ązku Rezerwistów, podczas kiórego 
ybrany zoslał nowy zarząd w sktadz e: 
prezes — Mężyk Józef, I wiceprezes Sta 
nisław Dauksza, || wiceprezes — Feiiks 
Chańko, sekretarz — Jan Boradyn, skarb­
nik — Józef Marczukiewicz, ref. prasowy 
Jan Sfecyszyn, ref. wych obyw. Feliks 
Chyła i ref. op eki społ Olgierd Kusze 
lewski,

* •ar.*’ - *Podczas zjazdu opracowany został
plan pracy na rok bieżący.

WlfcSWkESKft

—  Kurs OPLG dla lekarzy i dentystów
8 marca 1939 r. o godz 19 w lokalu Za­
kładu Farmakolog" USB przy ul. Zakre- 
fowei 23 — łozpocznie się kurs OPLG 
d!a pp. lekarzy medycyny i lekarzy medy 
cyny i lekarzy dentystów, na który po­
winni się zg.osić wszyscy zainteresowani, 
którzy zapisali się w Wydziale Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego i w bmuze Polsk 
Czerw, K-zyże z zaliczeń e-m do I grupy.

— C2.N W drugą rocznicę powstania 
RÓŻNE. OZN (26 bm.) zoslalo zwołane zebranie- 

odczyt cłla członków i sympatyków or 
ganizacji. Wzięły udziat Ikzne rzesze spo 
łetzeńsfwa, Poseł Gemadiusz Szymanow­
ski y .y g lo s it p  zemówiei.ie o współpracy 
OZN z rządem; .nspekłor szkolny Włady­
sław Horoch na temar „Zwycięstwo idei" 
i prof. Stanisław Kunc — „Polska żąda 
kolonii". W tym samym dniu odbyły się 
identyczne zebrań a i odczyty w Horo- 
dz.eju, Snowiu i Zaostrowieczu

gazu w sortowani w Nowogr&dtu
1 2 -le tn i i h i o p a k  2* D n y ,  roijcttt K nermy

27 ub. m. wskuiek nieostrożności i nie 
umiejętnego obchodzenia się z gazem, w 
Sadów,arni J. Czarnego w Nowogródku 

i wybuchł gaz, zabijając 12-lefniego W ła­

dysława oraz raniąc robotnika Elę Kasz 
maja. Zabiły Władzio Jersz miał otrzymać 
jako wynagrodzenie za swą pracę 50 gr.

Na szczęście przeszkodził mu policjant. 
Kozłowskiego zatrzymane, (c).

feARANOWICKA
—  Koło Młodej Wsi w Za.ej e We

wsi Zalesie w Icrkaiu szk. powsz. odbyio 
się zebranie ongan.zacyjne pod przewod­
nictwem insirukioiai pow. p, Kucharczyka 
w celu zaiozenia Koła Mtodej Wsi. Ze­
brani w liczbie ołcoto 50 osob wyrazili 
chęć prziystąpiei.ia oo organizacji i wy­
brali zarząd w składz.e następującym: 
Malkiewicz Leomyoa — prezes, Manko 
W łodzinrerz — wiceprezes, Wojtowicz 
Z,na ida — skarbnik, Manko Serg usz — 
sekretar? i gospodarz Wojtowicz Józef.

—  Zebranie członków cechu cieśli 
I zdunów. W lokalu Zw. Rzem. Chrześcijan 
przy ul. Szosowej 62 w Baranów czach 
pod przewodnictwem Pawlaka Jana od­
było się zeuranie członków cechu cieśli 
i zdunów. Uchwalono buozet na ro* 1939 
i ustalono plan pracy.

OZISfilEltSKA

—  Posiedzenie Rady Powiatowej w 
Głęookiem. Pod przewodnictwem staros­
ty powiatowego odbyło się w Glębokiem 
po-sieazen.e Rady Powałowej, na którym 
uchwalono preliminarz bjd iefow y Powia 
lowego Związku Komuna nego na rok 
t939'40 w wysokośd zł 564.150. M. in. 
omaw ana byta sprawa przymusu ubezpie 
czen a ruchomości rolnych w powiecie 
przy czym Rada Powiatowa postanowiła 
zasięgnąć w tym przedmiocie opinii szei 
szegc ogółu społeczeństwa przez wypo­
wiedzenie s ; rad gi oriiadzk.ch i gm n- 
nych:

— Kurs wyprawy skórek owczych.
Wiiensko-Nowogródziki Instytut Rzemieśl­
niczy w Wilnie z dniem 9 marca rb. or­
ganizuje w GłęboK em kurs wyprawy skó 
rek owczych. Ifau).- na kjrsie będzie bez 
płatna, a wszelkie wydatki związane z 
prowadzeniem kudsu pokryje ren instytjf. 
Organizację kursu prowadzi Cecn Mie­
szany Rzemieśln.ków Chrześcijan w Gtę- 
bokiem.

o s z m i a As k a
— Kn-sy gospódurczc. S taran iem  Okrq 

go w ego T-wa Oi,&a„toacy j i K olek Rolni 
czych w O szm ian.e parowadzi się na  obsza 
rze p o w ia tu  wiele k u rsó w  g o sp odarstw a dr 
m owego, fin an so w an y ch  przez  W ileńska  U 
bę R oln ierą . K ursy  t t  cieszą się liczną frek 
wenc ją.

D otychczas p rzep ro w ad zo n o  6 tygodnio­
wych kursów  go tow ania  z uw zględnieniem  
odzyw ian .a  ro d z in y  na wsi oraz 2 kursy  
p rzetw orów  m ięsnych. P o za  tymi p rzep ro ­
w adzono jeden k u rs  try k o ta rsk i i k u rs k ro  
}u i szycia.

O becnie p ro jek to w an e  jest u ruchom ien ie  
5 ku rsó w  gotow ania  oraz 3 k u rsy  k ro ju  i 
szycia.

—  Posiedzenie Rady Powiatowej. 25 ub
m. w O s?m ianie p o d  przew odn ic tw em  s ia ro  
«ty pow iatow ego odbyło się  posiedzen ie  Ra 
dy Pow ia tow ej, pośw ięcone uchw alen iu  p re  
tim inarza  budżetow ego O szm iańskiego Pow. 
Zw iązku sam o rząd o w eg o  n a  ogó lną kw otę 
po s tro n ię  w ydatków  i dochodów  312 738 zt

W  tym że d n iu  zo sta ł za tw ierdzony  przez
mm

R A D I O
CZW ARTEK, dn ia  2 m arca  1939 r.

6.56 P ieśń  por. 7.00 D ziennik  por. 7.15 
M uzyka z p ły t. 800 A udycja d la  szkół. 8 10 
P ro g ram  na dz is ia j. 8.15 M uzyka p o ranna. 
850 O dcinek prozy . 0.00 P rze rw a. 11 00 ,.Z 
szum em  N iem na i Widii" — p o ran ek  m u ­
zyczny w w yk. ch ó ru  i kaae.h lud. „K aśka 
d a" . 11.25 K oncert rozryw kow y. 11.57 Syg­
n a ł czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja p o łudn ia  
wa. 13.00 W iadom ości z m iasta  i p row incji. 
13.05 Rewia b istru .o en tó w . 14.00 P rzerw a. 
15 00 „W szędzie  jes t życie— i w g ro tach  po 
tizieinnycli" —  p o g ad an k a  dla m łodzieży. 
15.15 K łopoty i rad y : „P an i Nelly u rząd za  
b ry d ż a"  — dialog, la .3'0 M uzyka obiadow a. 
16.00 D zienn ik  popołudniow y. 10.03 W ia ło  
m ości gospodarcze. 16.20 ,N’a fo lw a rk u ' — 
au d y c ja  d la m łodzieży licealnej. 16.40 Ravel 
- M ilhaud —  koncert. 17.15 In fo rm ac je  tu ry  
styczne. 17.20 W ynalazcy  i w ynalazki — po 
g ad an k a  17.30 R ecital o rganow y A leksand 
ra  K ozłow skiego. 18.00 Przeg ląd  p rasy  spor 
tow ej. 18.05 A rie operow e w wyk. R ronisla  
w y Jagm inów ny . 18.20 S k rzynkę  ogólną pro  
w adzi T adeusz Ł opalew ski. 18.30 M uzyka 
lek k a  i m uzyka pow ażua  — gaw ęda. '9  00 
Z film ów  i rew ii — k o n cert rozrywd.-Wv 
20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 „P o ch o ­
dnie w ieków — K olum b". 21.40 Gra W anda 
L andow ska (klaw esyn). 22.00 „Go in te resu  
je  słuchaczy ‘ — p o g ad an k a  m uzyczna Ada 
ma W y leży ń sk ieg t. 22.10 R ecital to rte p ian a  
wy W ład y sław a  B u rk a tlia . 22.35 M uzyka po 
p u la rn a . 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i koniu  
lika ty . 23.93 K oncert m uzyki po lsk iej.

W ydział Pow iatow y buozet m. O szm iany, za 
m ykający  się  sum ę zł 113.000

—  U k a ran i ad m tn isracy jn ie . S ta ro sta  po 
w iatow y oszm iańsk i w try b ie  postępow an ia  
k a rn o -ad m in is tracy jn eg o  U karał w dn iu  25 
ub. m. z zak łócen ie  sp o k o ju  publicznego: — 
R om anow skiego A dam a ze Sm orgoń, K ordę 
ia Jana  z Żuipran, M ackojcia S tan isław a 1  
Nnrbutow szc iyzuy  i Ł azana  K onstan tego  1  
Zabłocia po  3 tygodn ie  a resz tu

Za d e frau d ację  leśną zostali u k a ra n i: — 
Z acharzew ski Józef ze wrsi Ażugiry n a  2 in 
a ie sz lu , B ućko Ja n  z Zacisza n a  1 mies. oraz 
Saw icki K azim ierz M aciejow ski Ja n  i Pia- 
secki Józef ze wsi W asiu k i na  6 tygodni are  
sztu bezw zględnego z jednoczesnym  Zi.płace 
niem  naw iązki na rzecz poszkodow an i cii w 
w ysokości 140 tys ty tu łem  odszkodow ania,

B S A S Ł A W S K A
—  Dekoracja odznaczonych.' Starosta 

powiatowy brasiawsk. dokonał dekozacsi 
krzyżami zasługi 6 mieszkańców m. 
Brasiawia, a minowicie Romana Krókie- 
wicza srebrrtyiin krzyżem zasijgi, a Jana 
Leisjkę, Leon dasa Syrokwasza, Kacp.a 
Hercuka, Juliana Szymkuna i Józefa Jo- 
ckiałę — Drązowym i kizyżam zasługi.

—  Oóbyl się w Brasławiu zjazd de­
legatów Kół T-wa Popieran a Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych z terenu 
pow. brasławskiego.

Ze złożonego przez prezesa Obwodu 
Piotra Tiałuchę sprawozdania wynika, że 
T-wo na ter-ome powiatu liczy 71 placó­
wek, skupiających przeszło 1.0C0 człon­
ków dorosłych oraz 1.500 osób mlodz e- 
ży Wpłi-wy z „V Tygodnia Szkoły 
Powszechnej" wyniosły 5.150 zf.

W ostatnich latach przy poparciu 
T-wa wybudowano na terenie powiatu 16 
szkół oraz dostarcono  13 szkołom bibli­
otek i wiele pomoc, naukowych.

W końcu zebrani jednogłośn e uchwa­
lili następującą rezolucję: „Stwierdzając
małą pomoc ze atrony okręgu T-wa w os 
tatnich latach zjazd domaga się, by Ok­
ręg uwzględniając aktywność i wysiłki po 
wiatu w k erunku zdobywania funduszów 
na cele budowy szkól przydziela, powia­
towi większe kwoty, niż to było dotych­
czas".

Plac pracy przewiduje propagandę 
:dei Tw a i werbunek nowych członków. 
Prezesem Zarządu Obwodowego na dal­
szy okres został Piotr P ałucha — inspek 
łor szkolny.

41
P B E S t f i  !JE IM O I

KRAINA LĘK U
( J ».iULść nagroczortajGrar.d Prix du Roman 

d’Avćntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

Ale uie dokończył gestu an: zdania. Siostra jego, 
o klórej zapom niano , uderzy ła  go k ilkakro tn ie  w 
twarz, w yrw ała  z ram io n  Fryców-, zrobiła poi obrotu, 
porw ała  starszego i pclinęła obydw óch w k ie runku  
-szkoły. Nie opierali się wcale. F ry c  został sam. P o w ­
tarzał 1 vLko raz  po raz:

—- Dlaczego? —  które  zostało bez odpowiedzi.
N azaju trz  przy jecha ł niespodziewanie do Vande- 

ti\iv>s nowy oficer z inspekcji rolniczej. Mówił świet­
nie [Ki francusku . N a /w  i „ko jego, Kompars, nic nie 
mówiło m ieszkańcom  wsi. Czekał cierpliwie, podczas 
gd\ I l a in n a n o ir  j io s /rd t  n a d  rzekę, by sprowadzić 
^ J slraszonego i drżucego Fryca . Zrażony wygl:]den) 
ku równika, zw racał się oficer jodynie do wójta. Nie 
zaczynał każ.dego zdania  od: „rozkaz"! Czasami — 
uśmiecha się. Złe przeczucie scisnęło serce starego 

iesniaka.
Niepokój jego przeszedł w w y raźn ą  trwogę, gdy 

n łicer zakończywszy swe zbyt szybkie śledztwo, p rze­
prow adzone w kuchni, wyraził swd zadowolenie.

Dobrze będziecie w dalszym ciągu dostawali 
l‘o Irzysla jaj i pięćilziesiąt kilo masła tygodniowo,

sto litrów m leka  dziennie. A propos, jest tu  podobno 
jakiś opuszczony dw ór? U kogo są klucze?

—  Od śmierci kobiety, k tóra  tam  słróż.owała, 
u mnie.

Dajcie mi je  Chcę zwiedzić ten dwór. Może być, 
że zam ieszkam  przez zmwa. Czy ten żołnierz zna d ro ­
gę? T a k ?  Zaprow adzi mnie, nic potrzebujecie ze m n ą  
chodzić. Nie, nie. Zostańcie iv domu. Kto jest właści­
cielem?

—-  byli właścicielami pu łkow nik  Gaillard i jego 
żona ale oboje u m arl i  przed  wojną.

—  Czy mieJi spadkobierców ?
Tak. Syna, k tóry  jest księdzem w stam e Quoren-

tin
Nikogo więcej?
—  Nie wiem. O ddaw na  już wyjechali ze wsi i m ie­

szkali w odległych garn izonach . Nie wracali tu  nigdy.
Porucznik  odszedł zadowolony, a za n im  w p rzy ­

zwoitej odległości kroczył rzekom y jego przewodnik 
Stojąc na progu, F o u rm a n o ir  pa trza ł  zanimi, aż zni­
knęli m u  z oczu, poczym zwrócił się do stojącej przy 
nim żony:

—  Możesz spakow ać  moje toboły —  rzekł p odno­
sząc głowę tak  wysoko, że m ogła  dojrzeć tylko ,sego 
skurczoną brodę —  T ym  razem  już s' stało. To p o ­
licjant. I F ry cu ś  także... ten clown!

—  Ba! Czyś pewien? —  zapytała . Głos jej nie 
zadrżał, ton był tonem rozmów7 codziennych. Gdyby 
nie nagły skurcz nosa, tak  m ocny, że kość zarysowała 
się pod skorą , m ożnaby  byk) sądzić, że jest zu p e łn i’ 
spokojna. Mąż jej nic dał się oszukać.

—  Tak. Nie ma się co łudzić. Ale uspokój się. 
Dowodów7, na  razie nie zna jdą  nigdzie. Za późno teraz, 
na sąd połowy. Ale zam k n ą  mnie do końca wojny

I Nie będzie trw a ła  wiecznie, a  wiesz, żem w ytrzym ały .
Będziesz m usia ła  m n ie  tu  zastąpić. T rzeb  aby... no, eo 
tu gadać  trzeba, żebyś zastąp iła  mnie.

—  Dobrze. Nie trap  się o to, co się tu  dzieje. Jeśli 
Bóg da zdrowie, jakoś  to będzie.

T ym czasem , n a  wezwanie  oficera, F ry c  poszedł 
pierwszy. Dochodzi dp dw oru  Był to bezpre tensjonal­
ny —  m ocny, kw ad ra to w y  budynek . F ry c  otworzył 
drzwi sam, zw ykłym  w ytrychem , ja k  człowiek p rzy ­
zwyczajony do tego.

—  W skazu ję  p an u  drogę —  rzekł poprzedzając  
oficera i w iodąc go przez p a r te r  aż do biblioteki o wiel­
kich oknach  na park .

—  Niech pan  poruczn ik  siada, to  będzie długa 
historia.

Z am kną ł s ta rann ie  wszystkie drzwi, obejrzał okna, 
zasiadł w wygodnym  fotelu i przeciągnął się z we- 
s lchm eniem  ulgi.

—  U daw ać idiotę to jeszcze nie najgorsze. W  k o ń ­
cu przyzw yczaja  się człek do tego. Ale trud n ie j  za ­
chować spokój, gdy mówią wokoło was językiem, k tó­
rego się podobno me rozumie. Dziwne przeżycie. Mam 
wrażenie, że niezupełnie mi się powiodło.

—  Tak! W ójt się połapał?
—  To p ań sk a  wina, szefie. Nie nękał go p a n  do­

statecznie Ale to już bez znaczenia. Spraw a posunęła  
się znacznie naprzód. P rzede w szystkim  pewien jestem, 
żc odnalazłem  miejsce lądowaniu. Zeelice p an  dać  mi 
m apę. Dziękuję. K w adrat łąk  o powierzchni 800 m e t­
rów, na k tórym  wszystkie o taczające go d ru ty  zosta­
ły ponowmie założone, nie mogli pow tykać  w yrw anych  
płotów, ukryć  j błoni, sp iłowanych nad  sam ą ziemią, 
ani zniszczyć śladów drol iazgowej i s ta ranne j  n iwe­
lacji (D. e. n.)
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TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  D zii, w czw artek  d n ia  2 m arc a  spo 
wodiu p ró b y  g en era ln e j — T e a tr  n ieczynny .

— Jutrzejsza premiera w Teatrze na Po 
hulance! Ju tro , w p ią te k  3 m arc a  o go Jz . 20 
Teatr M iejski n a  i ’-olluJa**>c-e d a je  p rem ierę  
sztuki „Zazdrość i medycyna4 w edług s ły n ­
nej pow ieści M ichała G horom ańskiego , w a- 
daiptacji scen icznej W a len ty n y  M esan d ro - 
w ica. W7 sztuce te j po  ra z  p ierw szy  w tym  
sezonie w y k o rzy stan a  będzie  scena o-broto-

—  P o p o łu d u ió w k a  so b o tn ia  w Teatrze 
na P o h u lan ce! W  sobo tę  4 m arca, jak o  w 
dn iu  św ięta  reg io n a ln eg o  — T ea tr  M iejski 
d a je  p rzed staw ien ie  p o p o łudn iow e — w so ­
b o tę  dn ia  -Im arca. jako  w dn iu  św ięta regio 
na  In ego — T ea tr  M iejski da je  fl/zedstąw ie  
n ie  po p o łu d n io w e  — w sobo tę  dn ia  4 m arca 
o godz. IG —  św ie tnej kom edii M. as z k- pt. 
„Wr p e rfu m e rii"  -  po cen eh p o p u larn y ch .

— Aleksander U nińskl w Teatrze na Po 
h u lance! W  p rzy szłą  środę  8 m arca , w T e­
a trz e  M iejskim  na P o h u lan ce  w ystąpi śwda 
tow ej sław y p ian  sta  — Aleksander Biliński. 
B ilety już  są  do n abycia  w „ F ilh a rm o n ii1 ul. 
W’ictkX 3

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
— Dzisiejsza premiera op. Gejsza. Nie­

wiele o p ere tek  z re p e r tu a ru  żelaznego posa 
czycić się  m oże ta k ą  p o p u la rn o śc ią , ja k  Jz i 
siojsza p rem iera . P rzem iła , w artościow a mu 
e rk a , egzotyczne to i lib re tto , czyni i tej 
operetk i wiido w isko isto n ie  c ieką we i pow 
azechmie tubiaine,. D zisie jszą  ]>ren;.erą w pi o 
wadza n a  scenę reż. W7ł. Szczaw ińską  zaś u- 
dzial b ierze  cały  bez w y ją fk u  zespół. '.V roli 
ty tu łow ej w ystąp i m ło d z iu tk a  a r ty s tk a  Z. 
P iasecka , k tó ra  po uko ń czen iu  stud iów  po 
raz p ierw szy  ukaże się na scenie. B alety  z 
u działem  M M artów ny p rzy g o to w ał J. C iesitl 
iki. K ierow nictw o m uzyczne M K achano  w-
skiego. D ek orac je  ^ G r a je w s k ie g o

-  „H ajd u ezck " . T o  b arw ne, wesołe kon
tuszow e w idow isko pełne sa rn i ckiego lium o 
ru i polskości, o zd ob .one  tań cam i i śp ie­
wem g ran e  będzie raz  jeden  ty lko  w sezonie 
bieżącym  w n iedzielę  o godz. 12 m. lo.

—  P o p o łu d n ió w k a  n ied z ie ln a . Po  ceni li 
p ro p ag an d o w y ch  o godz. 4 m. 15 g ran a  bę 
-łzio , P odw ójna  b u c h a lte ria" .

» -w— - ---
UWfiORI Chcesz nabyć 
MEBLE POJEDYNCZE i KOMPLETY 

w stąp  do 
Nowootwartej Chrześcijańskiej
Spółdzitlni Meblowej

„ o  L  Z  A "
W ilno, u i. Bosaczkow a 3

W arunk i d o g o d n e . 
Przyjmujemy zamówienia.

3iełua zbużowo-towarow a 
1 lniarska w Wilnie

z dnia 1 marca 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

akości za 100 kg w handlu hu tc ym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa biażąca
normalna taryfa przewozowa,
Żyto I standart 14.— 14.^0

11 . 13.50 13. -5
Pszenica jara jednolita 1 st. 19.75 2 .25

. „ zbierana II .  18.75 19.25
Jeczmleń I standart

u  17.25 17.75
’ m  ’ 16.75 17.25

Dwles l I  I 450  15-“
jj 13.— 13.75

Gryka 1 I  « °  20 25
11 .  19— *9.50

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 — z9.50 
.  .  „ 1 A 0-55%  25.50 2 6 .-
,  „ razowa 0—95% 19.50 zO.

Mnka pszen. gat. I 0—50% 36 75 37.75
.  I-fl 0-65%  36— 36.50

* ,  II 50-60%  2 9 .-  30.—
. II 60-65%  23.75 24.25

’ '  ,  m  65—70% 18.25 18.75
.  „ pastewna 15.— 15.50

Mąka ziemniacz. „Superior" 33.— 33.50
.Prima* — —

Ot rąby żytnie przem. stand. 9.50 10.—
.  przen. śred. przem. st. 11— 11.50

Wyka 17-75 1850
Lubin /liebleskl 11.50 12.—
Siemlą lniane bez worka 51.50 52.50

Len nlestandaryzowany:
Len trzepany Horodzlej 2C00.— 2040.—

Wołożyn 1700.— 1740.-
Traby — —
Mlory 1320.- 1360.-

Len czesany Horodziej 2240,— 2280.—
Kądziel horodzlejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1340.— 1380.—
Targanlec moczony 700.— 740.—

.  Uoiożyn 880.— 920 —

„Szeptun0 -  doktor wszeebnauk lekarskich
Słońce sk ry ło  się za k tó ry m ś z w ężow ych 

zak rę tó w  Serw eczy, o sta tn ie  jego b lask i ga 
sły rv m igotliw ej w odzie rzeki.

Z ap an o w ała  w ieczorna cisza, sp rz y ja jąc a  
ludzk im  rozm yślan iom , re flek s jo m  po cało 
dz iennej pracy,

-— Czy Z ah a r sp rz ed a ł k o n ia  w M irze?... 
czy cena ży ta  skoczychoć tro ch ę  w górę, po 
n ad  11,50 z ło tych  za k w in ta l? ... Ale to teraz  
m n ie j w ażne: w szystko  inne  zepchnęła  w 
cień  sp raw a  Praiksedy.

P ra k se d a , dziew czyna fo lw arczn a , zacho 
ro w a ła : bolesny, czerw ony  obrzęk  tw arzy , 
gorączka 40°. Boża. Ś rodki dom ow ego lecze­
n ia  zaw iod ły  P ry m ity w n e  to ś ro d k i: icb tvo l, 
kw as bo rn y , „ so tu tio  B u ro w i". P raco d aw ca  
—  „człek ludzki — sain  w iezie P rak sed ę  do 
lek arza . 1 3  k ilo m etró w  now ogrodzK ich, wy­
bo istych  dróg , zdo lnych  w y trząść  du&zę z 
n a jzd row szego  człow ieka, to cztery godziny 
„ jazd y " .

L ek a rza  — jedynego  ad ep ta  E sk u lap a  na 
obszarze  trzech  gm in (z gó rą  800 km z) nie 
m a w dom u, O bjeżdża chorych . Kiedy wró 
ci? Może za dw a dni, m oże za trzy. D ok tó r 
/. Si o b ły  żyje w ciąg łej w ędrów ce. W raca  z 
w ędrów ki do dom u, do rodziny , zażyć spo 
k o ju , a tu  czek ają  tłum y  c ie rp liw ych  lżej 
ch o ry ch  i podw ody od ciężk ich  chorób . Kil 
ka  k o n su ltac ji na m iejscu  1 znów  w św iat.

P rak sed a  w raca  więc wozem  do wsi. Co 
rob ić?  Ktoś życzliw y p o ra d z ił: ,S zep tun“.

„S zep iu n "  —  to z n ach o r, zam awiać,z. Nie 
leczy z io lan n  i lek a rstw am i, ty lko  zam aw ia- 
niem , pa len iem  ziół, z resz tą  d iab li w iedzą 
czyni. M agia, śred n iow ieczna  m agia. Na wsi 
żadne  leczenie n ie obejdzie  się  bez szep tuna . 
Noga z ła m an a  — szep tu n  zam aw ia  z łam anie, 
zan im  p rzy jd z ie  inny  c iem ny k o n o w ał i ze 
staw i. On asy stu je  ,,b a b ce '‘ p rzy  p o rodzie  i 
w ykonyw a sw oje  m isle ria  n ad  now orodk iem . 
5\ sp ęd za  złego ducha z tych, w k tó ry ch  
k siążę  p iek ie ł zagn ieździł się  na  dobre , co 
się na jczęśc ie j o b jaw ia  w d rg aw k ach  epilep 
tycznych, lub ty lko  w uporczyw ym  bólu  gło 
wy. On zd ejm u je  „ u ro k i"  z k ró w  n ie  d a ją ­
cych m leka. On w reszcie zam aw ia  różę. To 
n ie jak o  jego spec ja lność . D o k tó r w szechna 
nk lek arsk ich . M Utrz magii.

Zaw ieźli P ra k se d ę  do szep tu n a . Z p raco  
daw cą je j  sp o tk a łem  się po kiłlkiu dn iach .

—  Cóż, jak  P ra k se d a?  — pytam .
—  D obrze, b iele je  i go rączk a  spada . P ra  

„ ić  zdrow a. Szeptun uzdrow ił.
—  Jak że  to — uzdrow ił?
—  T ak , uzd row ił. N aszep ta ł. naszep tał, 

dziew ięć pasem ek lnu  spa lił, ch o rą  krzyżem  
p rzeżeg n a ł i uzdrow ił.

—  D ziedzicu! P a trz  pan , w czora j m inął 
ty d zień  jatc p a ń sk a  P ra k se d a  zachorow ała . 
C horoba sam a się p rzesiliła  i sam a w yga­
sa. Może pom ógł tu  kw as bo rn y , ich tyo l, wo

da B urow a, czy inne  ś ro d k i ap lik o w an e  
przez  p a ń sk ą  żonę, aie  n ie on n ie szeptun, 
W ierzysz  pan w niego?

— W ierzę!
T eraz  w zap ad a jący m  nrroku , k iedy słoń 

ce o sta tn im  b lask iem  k rw aw i w ody Serwe- 
czy. w szystko w ydaje  mi się  b łahe, n iew aż­
ne. W ażna  jest ty tko  sp ra w a  P rak sed y . — 
N adserw eczańsica A fryka. Szep tun  - czarów  
n ik . C hłopi - m urzyn i. Z resz tą  szep tu n  iwi 
za  fa tygę zap łac ił k a w atś ic m  m ydła . Późn iej 
d o d a ł m u jeszcze tro eb ę  żyta. Zam a n a : nro 
je  m ieć w id k a  siła, m o ja  być v.,elki c za ro  
dziej i uzdrow ić tw-oja sługa. T w o ja  dać  uii 
za lo  m ydło i żyto. Ja k  tw o ja  n ie  dać  mi 
m ydła  i żyta, to w ielki c za ro d zie j rz u ć  ć 
z łym  okiem  na tw ó j d o by tek . Kęsim . B ial 
m urzyni.

A cóż lekarze , ubezp ieczain ia  społeczna, 
w ogóle— postęp , cyw ilizacja?  K tóż to mó 
wi o postęp ie  i cyw ilizac ji o 500 k ilom etrów  
od W arszaw y ?  B rednie. W ieś kreso" a me 
m a żadnej op iek i lek a rsk ie j. Ż ad n tj. T ysiąc  
tak ic h  lekarzy -p i o nero w —  jak  ten  z Siuh 
dy znalaz łoby  tu  p racę. Ale n ie chcą. W olą 
b iedę k l tp a ć  w m iastach . Służba fo lw arczn a  
n ie  podlega  ubezp ieczen iu  choTobow em u. 
W łaścic iele  m ają tk ó w  z aw ie ra ją  um ow y z 
lek arzam i o leczenie służby, a le  có ż^  k iedy  
lekarz , rzad k ie  z jaw isko , jeden  n a  k ilk ase t 
k ilo m etró w  kw adratow ych^ zap rac  :> warty, w 
żaden  sposób  n ie m oże sp ro s tać  zad an iu . Nie 
co lepsza sy tu ac ja  jest w m iasteczk ach  1 w 
m iastach . T u  zaw sze jest p rz y n a jm n ie j je ­
den  lekarz  i to  lekarz  U bezpieczaln i. Rze­
sze p raco w n ik ó w  n a jem n y ch  czu ją  tę  op iekę 
Jek arsk ą. I s ta n  zd ro w o tn y  p rzed staw ia  się 
lepiej.

W  N ow ojeln i s ta ran iem  ZUS p o w la je  
•wielkie sa n a to riu m  dla g ruźlików , w Nowo 
g ró d k u  p ro je k tu je  się budow ę now oczesnego 
szp ita la . W ojew ódzkie  to m iasto  odległe od 
kolei o 25 km . p o siada  do tychczas jak ą ś  ma 
k ab ry czn ą  n am iastk ę  szp ita la . W  m iastam i 
d z ia ła ją  o rg an izac je  społeczne, U bezpieczał 
n ie  b u d u ją  sa n a to ria , szpita le , p ro w ad zą  piui 
k ty  sanitarnie, am b u lan se , sp ro w ad az ją  Icka 
rzy, słow em  cyw ilizacja .

W ieś —  b iedna, n ędzna , c iem na A fryka. 
K iedyż w reszcie i w ieś doczeka się lekarzy , 
ubezp ieczeń  chorobow ych , am bu lansów , ap 
tek i Bo cóż pom oże lekarz , k iedy  do ap tek i 
trzeb a  jech ać  30 k ilom etrów ?  I jak że  w ta ­
k ich  w a ru n k ac h  n ie  m ają  g rasow ać  ro zm a­
ici zn ach o rzy , szep tan y  i inni —  c u d o tw ó r­
cy?

Z resztą , cóż tu m ów ić o k resach  odleg­
łych  dzik ich , k u ltu ra ln ie  zaniedbany-ch. A 
czyż zn ach o r spod  Jak to ro w a  n ie  z ro l.il ko 
koso wy ch in te resó w  na w 'arszaw skich m u­
rzy n ach ?... I tu  Afryka... i to Afryka..::

Czołow y film

D A N I E L L E

DARRIEUX
„ P o w r ó t  o ś w ic ie '*
U W M Gfl. W yłącznie  tylko u nas n ajaktu aln ie j­
sz y  reportaż f i lm ow y p. t. „W iara N ie z ło m n a "

Życ e i śmierć Ojta Św. Piusa *1
ilustrujący ważniejsze fragmenty z życia i działalności O j c a  
Ś w i ę t e g o  oraz całkowity przebieg uroczystości pogrzebo­

wych w Watykanie

Chrześcijańskie kino Wielki film polski o niezwykle głębokim, .ryjinaln rr- 
• i m  ą  o  n U f i n  I  i aktualnym temacie na tle powieści Zofii Nałkowskiejswwrowioj l )G f l  m „ fC / « <

W roi, gł. Barszczewska, Żelichowska, WysocKa, Ćwiklińska, Picht'ski, Cybulski i Inni 
Począ'ki seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-tJ

KgB M  ^  I Dziś. Film-Gigant 1 Film, który wstrząsnął światem!

100 dni Napoleona
(B itw a pod W aterloo) D a lszy  c iąg  „PANI  W A L E W S K I E J *

U M U .l u u l U i u i l ł U U i u i i i J  u a u u i

Kino „ A P O L L O 11
w  Baranowiczach

Dziś wielki podwójny proaram :Konflikt
Jeden z najlepsz. Mm. francusK. oraz

A lp ejsk ie  o s ły
W ro lach  g łów nych "F LIP i FLftK

i , *TTTT?TTVTYYTYTYYTTY¥¥TYTTV?YTTTTTTYTTTT

Kino Teatr „ PAN"
w Baranowiczach

Najnowszy dramat produkcji polskiejKłamstwo
K r y s t y n y  *tW roi. giówn, Baiszczewska, Śliwiński p 

Junosza-Stępowskl i inni £
YYYYTYYTYYYYYYYYTTYYTTYTYYYYTTT*TYYYYYYTTT

Do „Kurjera Wileńskiego"
NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i W S Z E L K IE  KO M U N IK A TY
po cenach bardzo tanich I na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
Mliii Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

L E K A R Z E
m łfU ł? ! ł« łłłf łT łf" ł* Y łT  —TYYT.YYYTYT1

Dli MED. JANINA
P io tro w ic z  Ju r c z e r  k o w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne I Koniec* 

ul. Jagiellońską 16 in. 6, tel. 13-66. 
Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t K u d re w icz

choroby  wen ery zne, sk ó rn e  m oezopłciow e 
uL Zam kow a 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3- \

D O K I O i ;
Z  e  I d a  w  i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych, od goaz. - • - -I i 6—8 w.

D O K f o n
Z e l d a  w i e ż o w a

ChoroDy kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4--7, ul. 

Wileńska Nr 2« m. 3. tel. 277.

A K U S Z E R K I
a h K s y Ł  u u |

i z a r i a  L a k n e r o w a
przyjmuje ud godz. 2 rano do godz 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—■" róg ul. 

3-go Maja ułit.li Sądu.

J ł i  ti S i  £  B K
ft. b r z e z i n a

masaż leczniczy 1 elektryza^jr. Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odml Izające, 
wenny elektryczne, elekti-yzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4—1.

Kupno i sp rze d a ł
• •*»"YTTyłTTTYTYT»Yiw rm tr u ł w w T .

BILARD p raw ie  now y ok azy jn ie  do sp rze
dan ia . B aranow icze, Szosow a 44. S. H e m er, 
ling.

W  MAJĄTKU sp rzed a je  się 10 kTÓw i ko 
n ie  dow iedzieć się u lica ^ o ło c k a  3— 6 godz. 
3-6.

P R A C ArryyWYTTYTTTYYYtY TY» - -YTYTYTYYYYYYYYłYY '
POTRZEBNA służąca do w szystkiego * 

d o b ry m  gotow aniem  i św iadectw am i. Zgła­
szać się — T a ta rsk a  19 m. 2.

NA W YJAZD do za jęc ia  się dziećmi i dom em  
p o szu k u ję  osoby bezw zględnie uczciw ej, p ra  
co w itej i 'lub iącej dzieci. P o żąd an e  p rzy g o ­
to w an ie  fachow e i p rak ty k a . W aru n k i szcze 
gółow e do om ów K .-ia: W ileńska 29 m 3 
w godzinach  ra n n y ch  lub 14— 17 u p. Ku- 
kow iczow ej.

POTRZEBNY(A) FARMACEUTA (TKA).
Zgłaszać się  do Szko lnej P rzy ch o d n i L ekar 
sk ie j, F ran c iszk ań sk i 7, m. 2 od 10-14. Tetle 
fon  ^8-69.

L O K A L E
TTTyy?yyyfTTTfTfeYYYyy?TVTY yy-m  ■

SAMOTNA urzęd n iczk a  p o szuku je  w 
śródm ieściu  p o k o ju  jasnego , ciepłego z y.szel 
kim i w ygodam i oraz  z p raw em  dostępu  do 
k u chn i. Z głoszenia p ro sim y  k iero w ać  da 
A d m in is trac ji „K. W ił." .

POKÓJ do brze  umebLo-wany do ynaję- 
c ia , d rug i sk ro m n iejszy . O fia rn a  4-1, og lą­
dać m iędzy godz. 11-12 i 4-0.

MIESZKANIA 2 i 3 pokojow e, w szelkie 
w ygody (łazienka-w ater) do w y n a jęc ia  p lac 
M etropo lita lny  3 vis-a-vis M ostu Zarzecznego.

ŚW IEŻO  ODREM ONTOW ANE m ieszka­
n ie  3 p oko jow e ze w szelkim i w ygodam i, sło 
neczne i ciepłe — do w ynajęc ia , — T artak i 
19 (róg C iasnej). — O w urunkacli tam że, 
rm eszk. 4, Teł. 3-52.

N IE  ZAŁĄCZAĆ znaczków . S tudio Medirn. 
rr.iczno-A stro-G rafologiczne „P a ld in i ' w ybie­
rze Ci szczęśliw y n u m er (liczby) Da Ci 
klucz do Nowego Życia, dob ro b y tu . N ade­
słać zaraz  da tę  u rodzen ia . A dresow ać: Stu­
dio „P a ld in i" , K raków , T om asza, sk ry tk a  652.

B EZPŁA TN IE  odzw yczajam  cierp iących  
od nałogu  palen ia. S. Szachnor- icz, Mickic 
wlicza 35 m. 3, od 6—78.

ZGUBIONO k siążk ę  czeladn iczą  w ydaną  
przez Izbę R zem ieśln iczą w W iln ie  w r. 
1937 w zaw odzie p iek arsk im  na im. Szapiry  
C hidek ielą , zam . w N. Pohoście  — uniew aż 
nia się.

RODOW ITA NIEM KA udziela lek c j7 nie 
m ieckiego, ul. Rydza-Sm igłego 0 —3.

Ul i l a i i l l i
„ ZNI CZ"

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. I-4u

W ykonu je  wszelk iego  rodza ju  
robo ty  w zak res ie  d rukars tw a

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

D W A J R Y W A L E
W rolach głównych: ulubieniec kobiet CLARK GABIE i urocza MYRNA LOY. 

Nadprogram: Przecudny d o d a te k  k o lo ro w y  W alta  D lsney’a.
CiWflGFl Wyłącznie na naszyn ekranie jedyny specialny dodatek F .  i .  S .
o cołkowitym przebiegu zawodów międzynarodowych w Zakopanem

H ELŁO Sj Naiwiększy przebój wszystkich stolic świata

HERBERT MARóCHAL
wnajpięknleiszym roman­
sie miłosnym

o utl ot to Col h o r t
„ Z  A Z  A

Nadprogram Atrakcje I ak lu a lo S d .

ii Paryż — stolica świata i jego za­
baw. Melodyme piosenki,' śpie­
wane przez Claudettc  Colbert

k i n o  Dz i ś  W illiam  P o w e li  i L u iz a  R a in e r
Rodziny Kolejowej m w potężnym arcydziele filmowym p. t.

Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

A r n i e  T A  I Clark GABLE i Myrna LOY w romantycznym filmie p. t.

06*"SK01 ii>LA K O B IE T Y
Dzieie romantycznego bohatera jego walki, życie i miłość 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4 ej, w nledz. 1 św. o 2 ej.

m

REDAKTORZY OZIAtOWi Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Łldy; Marla Aleksandrowlczowa — wiadomości 1 Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronik* zamiejscowa; Włodzimier* 
Holubowicz — snrawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkls — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 tele/.); Eugenia Masiejewska-Kooylińska — dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport Helena Romer — recenzje książek; Eugenius*

Swlanlewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne l gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. k Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po porudniu 
Administiacja: tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów tiig zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańskj 35, teł. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11, Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Slonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Biześć n/B.

CENA DRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach. gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 er., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny iest tylko oc Administracji. Kronika 
r.edakc. i komunikaty 00 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się „a ogłoszę* 
nia cytrowe tabelaryczne 50%• Układ ogłoszeń w tekście 5-tamnwy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzegł 
sobie prawo zmiany terminu druku oyłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowani w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.
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